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[o n i l  rei: i
feczmaemie dewdosłą kw-esuję dla ludności 

żydowskie) w  Polsce poruszy! w  swem prze 
m ćw ji. l- senator Koraer, w teku dyskusji , 
budżetowej w Senacie. Mówiiąc mianowicie o j 
azłtoteśctwte, zajął się sen. Korner zwłaszcza | 
■tSsoImicifrwem zawodowem, tak ważnem z i 
punktu widzenia przewiretwowienia Żydów  
w  Polsce, Przytaczamy poai dej charaktery­
styczny wyjątek z tego -przemówi e-nte:

„Che? Panom zilustrować jak się przedsta­
wia dążenie Rządu, a w  szczególności naszego 
Ministerstwa Oświaty, do przen esienia Żydów 
do zajęć produkcyjnych. Szkolnictwo zawodo­
we, które jest podstawą .przygotowania o byw a j  
teli do zajęć produktywnych, zawodowych, tc 
szkolnictwo, jeżeli mowa o państwowem szkol­
nictwie zawodowem, a w szczególności na tere­
nie Kongresówki, jest [

dla ludności żydowskie1 zamkiręte. 
P«now;e w państwowych szkołach technicznych ; 
nie znajdą prawie ani jednego Żyda. Jeżeli zja­
wia się inicjatywa prywatna, jeżeli zjawiają s ę 
społeczne instytucie, które podobne szkoły chcą 
tworzyć i tworzą, to zdawałoby się, że Rząd 
tylko z zadawolen em pown-en patrzeć na to, ze 
społeczeństwo wyknzuie odpow edn ą inicjaty­
wę. że chce z tych obywatel1, którzy nie dają ’ 
odpowYdmch korzyści Kirtstwu przygotować 

obywateli, którzy będą dla Państwa pracowali 
i Państwu korzyść dawali. Niestety tak nie jest. i 
i tu w zaślepieniu antysemickiem są czynniki j 
w Rządzie, które stawiają przeszkody i zapory 
nawet tym dążeniom. Jak inaczej można to ńnVj 
zwać ieśli n e przeszkodami i zaporami, gdy nie 
udziela sie koncesji na te szkoły. Latami trzeba ; 
zabiegać o to, ażeby M :n. Ośwntv dało końce- j 
sje lub unrawnienie na szkołę zawodowa otwie­
rana przez nsl ytucję społeczną, a przeceż te 
szkoły odciążają budżet Państwa. Wszak paten- j 
ty —  to nie jest Łaiensn-.ca dla nkogo — han- I 
“łowe i przemysłowe, w szczególności handlo­
we są wykupywane, jeżeli ilościowo wziąć, w  j 
znacznej mierze, w przeważającej części przez 
ludność żydowska, jako handlowo i przemyslo- ■ 
wo pracującą. 60 —  65 proc. patentów iest wy- ! 
kupywanych przez ludność żydowska. W  tych j 
patentach iest przewidz ona specjalna dopłata 
na szkolnictwo zawodowe W  budżecie Panów e 
znajdą sunię 7 mili. zl. na szkolnictwo zawoiło­
we właśnie z tvch dopłat do patentów. Ale pro­
szę Panów z tych 65 proc. patentów płaconych 
przez ludność żydowska i 7 mili. zł. przeznaczo 
nvch do budżeTu Min. W . R. ; O. P. wydawane 
są zsKiłk?: ze rinany Państwa 

na szkoln!ct\vo zawodowe żydowskie w wyso- 
ności 1 Droc 

Mniej więcej 70.0OO zł. zostało wydane na te za- 
s’łk!. Jeżeli się w teti sposób chce pqjrerać ini­
cjatywę spoczną do przeprowadzania, jak się 
wvraz‘ł p. Filipowicz (ambasador polsfci St Z '.)) 
tych Żydów do zajęć orodukcyjnycH, no to chy­
lą  to Jest tylko albo naigrawanie s:e albo złośli* 
w ość posunięta Jo ostatecznych granic.

Nie mogę powstrzymać się od tego. by nie 
przytoczyć .iedneoo >rzvkładu. który potw er  
dzi to moje twierdzenie, że to jest tylko złośli­

wość. W  Lublinie Gmina Żydowska i,- To w. Sze­
rzenia pracy zawodowo-rolniczej wśród Żydów  
zwrócuo się do Kuratorium o koncesję ua szko­
ły zawodowe. Kuatorjum odmówiło wszystkim 
podaniom bez motywów i wówczas skorzystała 
Gmina z pewnej okazjii, kiedy Wojewoda, bę­
dąc na jakiejś uroczystości urządzanej przez ży . 
dowską finslytucję oświadczył, że Żydzi powin­
ni dążyć do przewarsrwowienia, do przeprowa- ; 
dzenia również do produkcjnych zajęć dla swo­
jej młodzieży i kiedy mu powiedz ano. że nasze 
wszystkie zabieg me zostały uwieńczone żad- 
iTemj rezultatami, bo stoimy przed muiem, któ­
rego nie jesteśmy w stanu, przebić, bo władze 
me chcą Się zgodzić, me chcą zezwokć na 10, 
żeby nam dać koncesję na otwarcie szkory, os- i 
wiadczył, że postara się pomoc nam w  tej spra- , 
wie. Ta pomoc trwała cały rok i wreszcie re­
zultatu nie było. Na szkołę doksziułcema zawo­
dowego nie dano Koncesji, ru szkołę zawodowa 
nic dano koncesji, na kursy, gdzie miało się od­
bywać kształcenie rzemieślników dano zezwole 
nie, dano koncesję na tc kursy, które m aiy 
przygotowywać młodzież do ew.ni!-egzaminu , 
czeladniczego, ale czy Panowie wiedzą w jakiej 
postacii dano to pozwolenie.'' Dano je z tem że ; 
ua kursy mogą uczęszczać... tylko już wyzwo­
leni czeladnicy i majstrowie. Teraz ja zapytam 
Panów, w jak: sposób można taką szkolę, ktOra 
ma uczyć i pr ygotowywać chłopców na czela­
dników', żeby do niej mogli uczęszczać tylko 
już wyzwoleni czeladnicy i majstrowie. To iesty 
perfidja, posunięta do ostatecznych gramc i to 
wskazuje tylko na to, że wszyscy mylą się u 
nas w Polsce. w pierwszym rzędzie myli się 
p. Filipowicz w Nowym Yorku, jeżeli myśli, je­
żeli inu się zdaje, że w Polsce istotnie wszyscy ; 
obywatele są równouprawnieni.

Jeżeli chodzi o szkoły zawodowe, gdzie wy- < 
kłady mają się odbywać w języku żydowskim, j 
to o tem niema mowy, żeby jakąkolwiek kon- j 
cesję, jakiekolwek pozwolenie otrzymać. Nie li 
czą się wcale ci panowie, którzy s;edzą w Mi­
ni; terstwie, że mamy Konstytucję, na którą cię 
wszyscy często powołują, że mamy art. 110 w  
Konstytucji, gdzie jest- powiedziane. że mniej1 
szóści narodowe mają prawo otwierać swoje 
szkoły z językiem wykładowym własnym, to I 
nie obow.ązuje właśnie tych panów; którzy tam 1 
siedzą i mogą na każdym kroku nam przeszka­
dzać.

Jeżeli cbodz o \
szKoły doi sztcdcaidfic zawodowe 

to tu jest jeszcze większe nieszczęście. Panowl® 
wiedzą, że ustawa przemysłowa nakazuje otwi# 
ranie tych szkół dokształcających zawodot 'yełp 
że miasta są obowiązan je otwierać, jednak mlal 
sta nie sa w stame, po fundusze ich nie pozwa­
lają i znowu zjawia się faJcjatywa prywatno; 
społeczeństwa żydowskiego, kióie wic, jaka 
groza nad nim wisi, że ta młodzież, która 
będzie mogła uczęszczać do szkół zawoaowycłt 
utraci prawo do zajmowania się rzemiosłem-- wy  
stępuje z podaniami o zezwolenie otwarcia tych- 
szkól zawodowych, dokształcających. Nic nie po 
maga Leżą np. od 1S’28 r. nodania z Grodna ii 
Baranowicz, na które dotychczas nawet odpo­
wiedzi ntema czy tak, czy nie. Zastosowano na­
tomiast nowe sposoby, które jeszcze bardzieitt- 
trudniają nam przeprowadzenie tej młodzieży 
dc zajęć produkcyjnych. K edy na mocy ustawy; 
przemysłowej zaczęto \ "prowadzać egzaminy 
dla czeladników i majstrów, to Ministerstwo O- 
światy wątpliwą bardzo interpretacją niektórych 
artykułów podz.eliło szkoły na 2 teategoije: nal 
kategorię A ) i kategorie B ) Kategorja A ) to sąj 
te szkrvłv, które maja prawe mieć własne koJ 
misie egzaminacyjne dla młodzieży, uczęszcza­
jącej do szkół rzenreśłniczycŁ, a kategoria 
tych uprawnień niema i młodzież mus’ zdawoid 
w innych szkołach. I tu jest rzecz rJiarakteryrtf, 
c-na. Do kategorii A ) zaliczono W  szkót 
mi-eślniczych, a wśród trich 3 żydowskie, 
miast do kategorii 3 ) zâ kaJOfno 27 SBufl_ l  
wśród nich 15 żydowskich. Ogółem wiec 
dowskich szkół jest w Państwie puen to  B*, w 
do kategorii A ) lub B ) zaliczono wszystkiego  ̂
iak Panowie widzą, 18 szkół. oozosBfce z t t  zer 
stały zaliczone ani do jednej an; do amgłef 
tegorji, czyii zostały zupełnie wr-ełiau&oHMmk  ̂
Jak te egzarmny sie odhwwaJe ieraz, g i r  
młodzież musi do innych szkó. jeździć, do W* 
nych miast nawet, gdzie jest szkoła z I 
gzaminacyjną, to odesłałbym PmtSm, di 
mtaó\7, jakie się odbyły w  Byzeócńł aad B m  
giem Tam Panowie się przekonają, js *  przy 
tym egzaminie potratetowano młodzież ifcwtt— 1" 
ską, specjalnie dobraną i Jak oddalono Ją od e* 
gzaminu mimo protestów przedstawiciel ani* 
nueślników Izoy Rzemjeśłnacdej i sonyc. T 1 
minaroroW1*.

■

FrEftłstawicie’ Koła Żydowskiego
u desygiiowaRfcgo premjera marsz. Szymańsb@s« 

S^tuscja r a t s  len owa nie utegła zmianie
( telefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  23. 3 (Sin). Dziś w południe, 
zgodnie z zapov'iedzią, przyjęci zostali przez 
marszałka Sena+u prof. Szymańskiego przedsta" 
wiciele Kola Żydowskiego senatorowie Dr. Da- 
widson Ke-ne^. Pos. Hartglas z powodu nieo­
becności w Warszawie me wziął uaz ału w kon­

ferencji. Przedstawiciele Koła Żydowskiego 
wręczyli desygnowanemu premierowi obszerny 
memoriał zawierający postulaty ludności żydo­
wskiej w kraju, i w ciągu półgodzinnej rozmo­
wy przedstawili stanowisko żydowskiej repre­
zentacji parlamentarnej wobec próby utworze­
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nia rządu przez marsz. Szlmaóskiego. Obaj se­
natorowie podkreślili, że Koło Żydowskie go lo ­
we jest udzielić swego poparcia rządowi, który  
Użycz* ludności żydowskie; faktycznego równo 
uprawnieniu gospodarczego i politycznego. R o z­
mowa prowadzona byłą w życzliwym tonie.

Pozatem dzień dzisiejszy nie przyniósł żad­
nych dalszych kroków w sprawę przesilenia. W  
poniedzalek marsz. Szymański zakończy swe 
rozmowy z przedstawicielami stronnictw, po­

czerń we wtorek zamierza przystąpić do ustala­
nia nazwisk kandydatów na ministrów. Mimo po 
wszcchnie panująceoo sccptyzinu co do powo­
dzenia misji marsz. Szymańskiego, desygnowa­
ny prem ier jest nadal optymista : spodziewa 
się, ze w n ajb liższy czwartek rzad jego będzie 
utworzony. Prasa sanacyjna przepowiada, że w 
czwartek nastąpi raczej złożenie misji tworze­
nia rządu przez marsz. Szymańskiego, poczerń 
przesilenie wejdzie w nową fazę.

2 j l  f e f l f t f H !  P I t W  l i i  M i l i  i M l
obradował wczoraj w Krakowfe

Przez cały dzień wczorajszy obradował w Zjazdu wybrany został przes komitetu organiza 
Krakowie w wielkiej sali kahału Zjazd Gospo- f cyjnego Dr. J. Zimmertnann, który otworzył 
darczy żydostwa zach. Małopolski i Śląska, zwo zjazd dłuższem przemówieniem programowem.

Udaremnienie akcji komuni­
styczne] w Palestynie

Je.ru/olin,a (Ż A T ). Pc-Rcja w ykry ła  szeroko za- 
k 11>jony yiSri komunistów proklamowania strajku M  
ti-eralntgo robotników całej Palestyny aa tegorocz­
ną W ieikai.oc. Zgudmie z projektami p ierwsi ■ ia tt 
przysiąpić do strajku k-o-iei-airae. Dzięki w yk rye ta  
przez poi.caę planów komunistów zostały oee ada- 
remniotie. t

Młodociana sjonistka popełniła 
samobójstwu wskutek prowo­

kacji G. P. U.

lany z inicjatywy organizacji sjońskie; naszej 
dzielnicy. W  zjeździe wzięli udział liczni dele­
gaci, reprezentujący^ organizacje gospodarcze z 
°koło 60 miejscowości. Zjazd powitali: imieniem 
prezydium m. Krakowa wiceprezydent Dr. Igna 
cy Land aa, imieniem Zarządu gminy żydow­
skiej przewodniczący Dr. Rafcd Landau, imie­
niem Rady gminy żydowskiej wiceprzewodni­
czący b. poseł Stempel, imieniem Związku Sto­
warzyszeń Bnei Brith Dr. Józef Steinberg, im ie 
nietn samoistnych przedstawicieli handlowych 
radca Zygmunt GottUeb, .miemem Związku Sto­
warzyszeń gospodmo szynkarskich p. Emanuel 
Rosenzweig. Nadto wzięli udział w Zjeździe re­
prezentant Izby Skarbowej nadradca Sarnecki. 
przedstawiciel Starostwa Grodzkiego i delegat 
iz b f  przemysłowo handlowej. Przewodniczącym

Po mowach powitalnych nastąpiły objęte po­
rządkiem dziennym referaty, które podatny w 
najbliższych numerach naszego pisma, wraz z 
uchwałami Zjazdu.

W  rezultacie ożywionych obrad Zjazdu pow­
zięto cały szereg rezolucyi z rostulatami w w 
kt uhiych .,ptawuch gospodarczych, a nadto w** 
brano kom let organ zacyjny dla t:łwo?zenia w  
Krakowie Żydowskie! Rady Gospodarczej da 
zacli Małopolski i Sa ska. Rada t*» o- racow.ić 
ma w najbliższym czasie memoriał do władz, 
a nadto ma ustalić program akcji pomocy gospo 
darcezj dla żydostwa naszej dzielnicy, przy na­
wiązaniu kontaktu z reprezent. gospodarczemu 
żydostwa wschodnie; Małopolski i b. Kongresów 
ki.

Młodzież endecka aranżuje we Lwowie
awantury antyżydowskie

(Telefonem  od naszego korespondenta).

L w ó w .  23. 3. (I) W  dniu dzisiejszym był 
Lwów widownia awantur antysemickich, wy­
wołanych przez endecka młodzież akademicką. 
Sposobność do ekscesów nadarzyła się awantur 
nikom endeckim w związku z rozpoczętą wła­
śnie akcją „Tygodnia Domu Zdrowia Akademie 
ka Żydowskiego**, która odbywa się pod prote­
ktoratem dyrektora dep. służby zdrowia w Min- 
Spraw Wewn. Dra Piestrzyńskiego, wojewoay 
lwowskiego Gołuchowskiego, oraz rektorów 
tizch wyższych uczelni lwowskich. W  sobotę 
wieczorem odbyła sie uroczysta Akademia, inau i 
gurująca „ Tydzień Domu Zdrowia Akademika j 
Żydowskiego**. Po programowem przemówieniu j 
Dra Sommersteinu życzyli podjęte; akcji, mają­
cej doniosłe znaczenie dla akademika żydow­
skiego, w serdecznych słowach powodzenia: wo 
‘Jewoda Goluchowski i  rektor Uniwersytetu Ja­
na Kochanowskiego.

O poziomie etycznym młodzieży endeckiej 
daje naiżyte wyobrażenie fakt wszczęcia anty­
żydowskich burd w związku z tak wysoce huma 
nitarna akcją, jaką jest budowa sanatorium d'a 
gruźliczo chorych akademików żydowskich w 
Worochc\e. Endeccy studenci rozpoczęli wczo

ra; swe występy od zdzierania afiszów „Ty­
godnia" w całym mieście, a dziś w południe na 
promenadzie na ul. Akademickiej grupy korpo 
rantów endeckich napciijly  no przechodwow zy 
dowsklch. Wieczorem grupa złożona głównie ze 
słuchaczy politechniki, w liczbie około 500, ru­
szyła pod Żyd. Dom Akademicki przy ul. Te­
resy, gdzie wybiła szyby. Na miejscu zjawił się 
szybko oddział policji, przyc".em jednemu z po­
sterunkowych wypalił przypadkiem kar ab'n. Na 
odgłos strzału demonstranci rozbiegli się, je­
dnak po pół godzinie wróciło ich jeszcze więcej, 
chcąc dostać się pod Dom Akademcki.

Policja otoczyła jednak dom silnym kordonem 
/łożonym z policji pieszej i konnej, która rozpę­
dziła demonstrantów. Równocześnie zarządzo 
no wzmocnioną służbę policyjną w  calem mie­
ście i zarządzono pogotowie policyjne przed in 
sty Łucjami żydowskiemi. Do późnego wieczora 
trwały demonstracje antysemickie.

W  o b l i c z u  f i a s k a  k o n f e r e n c j i  . ó n d y ó s k i e j
za iMifeniem z Fr? fPf«?

Wiedeń, lit! 3 P A T  Londyński korespondent 
„Neue F re ie  Prcssc*- donosi, że m iędzy delegacjo 
francuską u włosku odbyła się dwugodzinna kon­
ferencja. nu której stw ierdzono, że dalsze p ośre ­
dnictwo Mae Donalda może skom plikować zaga ­
dnienia polityczne, które muszą być załatw ione 
m iędzy Francja a W łocham i. P o  obu stronach pa­
nuje przekonanie, że konieczne są rychłe bezpo­
średnie rokow an ia  francusko- w łosk ie, rów nocze­
śnie v. Pa ryżu  i itzyiuie. G iandi m iał w yraźn ie  
wskazać na to, że polityka w ioska rozczarow ana 
jest wystąpieniem  A n g lji. jako aranżera konferen­
cji i pośredniku, wobec czego rozw aża ją  w e W ło -

■ eemcamt
szeili a lternatyw ę równoczesnego i ce low ego  zb li­
żenia się W ioch do N iem iec i Francji pod warun­
kiem, że W łochy będą uznane pod każdym w zg lę ­
dem za m ocarstwo równouprawnione. Korespon­
dent „Neue F re ie  P resse1- donosi dalej, że d e lega ­
ci ii  uiieu,sty m ieli dać do zrozum ienia dziennika­
rzem, iż na leży p rzygotow ać się na zupełnie nowe 
ugrupowanie w  Radzie L ig i  Narodów . Jedynym 
poważnym  rezultatom  konferencji londyńskiej bę­
dzie ■— zdaniem korespondenta wspom nianego 
dziennika, —  pakt trzech mocarstw, a m ianow icie 
A n g lji, Am eryk i i Japonji.

Berlin (/'.AT). Z Odessy donoszą o tragicznej S 
ci 17-deoniej sjcmstk.i S iw y Droganowsknej, k tóra • -  
resizitowana została pod zarzutem pr<zyniależ»oóel 
do organizacji sjorustycznej. Agenci G, P. U. za jw oo* 
nowali młodocianej sjomistce, że uwodnią ją z a r a k  
bu, jeśiJ złoży  oświadczenie, że występuje z szerc \ 
gów  sjonisłycznych. Droganowska zgodziła się zlol 
żyć takim nświadczenie, lecz pod warunkiem  im 
nie będizie ono ogłoszone w  prasie. W krótce ponoitt, 
Drcganowską wypuszczono- z w ięzienia. Odeska p r »  
sa kornumstyczina ogłosiła jednak oświadczeonie Drwi 
ganowiskieł. Nj ecbcąc przeżyć tej hańby. Droganow 
śka popełniła samobójstwo. W  pogrzebie Drogano- 
wskiej wzięło udział w iele m łodzieży sjo-nkstycznel'

Ks. Lubomiski wypuszczony 
na wolność

i
W  sobotę został w ypuszczony na w o lność ks. 

Tom asz Lubom irsk i na skutek starań sw ego a-' 
dw okata Szur le ja  za kaucją hipoteczną w  w yso ­
kości 150.000 zł.

Kaucję w  form ie poręczen ia h ipotecznego zło­
ży ł za księcia znany kapitalista 70-letni Mendeł 
G im zrak, k tóry  przed la ty  już pozostaw ał z księ­
ciem  w  stosunkach handlowych. Zabezpieczen ie to 
zapisano na hipotece 5-m orgow ego placu na WołL, 
p rzedstaw ia jącego w artość pół m iljona złotych.

W  toku dochodzeń nstalono, że pretensje poszko- 
doawnyóh s ięga ją  sumy 20 tysięcy do la rów , przy- 
czem przec iw ko księciu Tom aszow i Lubom irsk ie­
mu w ystępu je notarjusz lw ow sk i Adam M eyer, 
k tóry  w  zw iązku  z a ferą  Lubom irsk iego został 
zupełnie zrujnowany. M ajątek je go  został w ysta ­
w iony na licytację.

Kompromis na konferencji 
celne] w Genewie

Genewa 23. 3. P A T . Zapowiedziany na w czora j od. 
jazd dele.g.icyj na konferencję dla roze ’mu ceJmego 
został odwołany, gdyż w brew  przew idywaniom  kon­
ferencja n;e zakończyła podczas w czora jszego drga 
posiedzenie czytania przygotow aw czej konwencji 
protokołu konferenoji i artykułów końcowych, ffrze- 
wodin:czą-cv Moltlke opuścił Genewę wczoraj rano. — 
Pozatem  'dijechała do Budapesztu delegacja w ęg ier­
ska po swpjem rarmem oświadczeniu o nieiprzystąipie. 
nju do konwencji. Oświadczenie to, zio-żone w  w yk o  
naraiu iinisitiuikcy! rządu węgierskiego, które nadeszły 
dziś rano w yw oła ło  w  łonie konferencji ogólną kon­
sternację i nastrój kryzysu w  chwiidi, k iedy powszie-ch 
na zgoda na tekst konwencji wydawała się in i zape­
wniona po całodziennych m ozolny oh pracach kom-sh 
nad sformułowaniem zastrzeżeń Jugos-ław’ Czecho­
słowacja- i Austrii, idącenii w  kierunku wymówiien a 
traktatu handlowego z W ęgram i i nad wymuszeniem
zgody W ęgier n,a te zastrzeżenia 

• • •

Genewa 23. 3. P A T . W czora j wńeczoTem koni er en 
cja r-o-zejmu celnego przyjęła międzynarodową koo- 
wencję w  npra-wte stabilizacji ta-ryr celnych 1 gospo­
darczych. Składami-e podpisów pod uchwalona kon­
wencją i protokołem przez upełnomocnionych przed­
staw icieli posKczególnych rządów może odbywać się 
do 15 kwietnia. Jeszcze w  bieżącym roku ma się od­
być druga sesja konferencji celnej, ażeby na zasadzie 
dokonanych ratyfikacyj powiziąć uchwały co  do w e j
śoła w życie konwencji w  sprawie taryf celnych. __
W  poniedziałek konwencja n protokół zostanie podpi­
sany przez, przedstawicieli: Niemiec, Francji, Angil.u 
Belgii, Luksemburga, a może również przez przed­
stawicieli W ioch, Szwajcarii i Rumunii. W  poniedzla. 
łe.k w ieczorem  nsstaoi akt zamknięcia konferencji.

NEW  YORK.
Ogłoszony przed .paru dniami rocznik statystyczny 

N cv .i-so j - d s  zaw iera cały szereg cyfrow ych  da- 
"i'0h o t*.’. m.oście. YY Nowym  Jorku znajduje się

w.ięcej YVlochów', niż w  Rzym ie więcej Niemców, niż 
w  Bremie 10-ta część Żydów  całego świata. N ow y 
Jo.rk posiada więcej abonentów telefonicznych, niż 
Londyn, Pa ryż. Berlin Leningrad i Rzym  — razem

wzięte. W  Nowym  Jonku mięsaka 2 miliony cudzo­
ziem ców Co 13 minut zaw iera  się ślub, co 6 minut 
Przychoda: na świat dziecko, co 10 miout powstiafc 
nowa firma, co 51 minut kładzie się fundamenty pcid 
now y dom. N ow y Jork posiada 2.000 teatrów i kin, 
oraz 1.500 świątyń wszystkich wyznań całego świata 
N ow y Jork posiada 5 największych mostów na św ie­
ci e. Miasto ' c zy  5 ! pól mlljoua mieszkańców —  bez 
przedmieść.
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List z Ameryki
„SOda Fountain", żywicielka milionów. —  Roz­
w ój sportu w  Ameryce. —  Gladiatorzy amery- 
fcartsfr3-^  ndijarderów. —  Wystawa w r. 1933 

j w  r. 2033.

N. York, w  marcu.
Opdajna popołudniowa. W  sklepie tytonio­

wym, wzdłbz długiej lady marmurowej, szereg 
młodych, biało ubranych ludzi, w  kokieteryjnie 
przekrzywionych czapkach, biega tu j tam poda 
gąc nakrycia, szklankę wody, serwety. Szumi 
Ifcnstm a wody sodowej, słychać dźwięk żela* 
sefc do wafli, brzęk szkła, warkot mieszających 
płyny maszynek. Nad ladą sj.ożywają z zado- 
wdłtriem i z niezwykłym pośpiechem swój ame 
lykański lunch -  subjekt sklepowy, urzędnik, 
woźnica typistka i inni.

Wźród ogłuszających odgłosów jazzu, w  at­
mosferze odurzających i tanich perfum, przepy­
cha sic w  dziesięciocentowym bazarze pani ze 
swemri pociechami. Zdąża do fontanny z wodą 
sodową, gdzie zjedzą codziennie śniadania. Pa­
rę łtidbasek i ciastka z lodami. W  sflelepfle z o- 
Woeami, w  cukierni, u fryzjera u drogisty, w  
małych restauracjach ii w kawiarniach, wszędzie 
to samo. Głodne tłumy w  pośpiechu i niewygo­
dzie pochłaniają miliony sandwiczów, porcji lo­
dów, mleka ze słodem, czekolady mrożonej t 
różnych innych smakołyków, reprezentujących 
amerykanizację kuchni, zredukowanie czasu po­
święconego jedzeniu do minimum. Fontanna z 
wodą sodową jest symbolem sprawności i poś­
piechu obywateli amerykańskich. Ameryka- ży­
wi swoich ludzi na stojąca Elektrycznie przy­
gotowuje się potrawy, podaje się z elektryczną 
zwinnością i z elektryczną chyżośoią spożywa­
ją Je setki tysięcy ludzi.

Rozmaitość podawanych w  „soda fountain'' 
przysmaków, zadziwia obcego przybysza. W  
krótfcm czasie orientuje sie jednak, że nadew- 
szystko góruje mleko nad słodem. Są różne je­
go gatunki, różne przyprawy. Jest ono chwilo­
wo najulubieńszym „dozwolonym" napojem. (Nie 
legalnie wypijany alkohol nie wchodzi tu w ra­
chubę). DaU.j lody polewane gorącą czekoladą, 
sok z pomarańcz, prażone zboże ze śmietanką, 
c*" cKtail z pomidorów, pieczone jabłka, c:'as-ka : 
wafle. Djeta naogól hygjeniczna. Zmierzch wy­
kwintnej kuchni francuskiej. Zresztą zdrowie 
przdewszystkiem. W  drogeriach, szynkujących 
w południe swe lunche, każdy klijent do-staje 
darmo na żądanie: łyżeczkę sody , bismutu, brom, 
sole orzeźwiające. Byleby tylko czuł się zdrów
f i

75 lat temu wybitny sportowiec pisał o swo* i

NOWOWYBUCOWANY GMACH TOWARZYSTWA

RIUKIOKE ADRIATICA DI SICUP.TA
W WARSZAWIE, PRZY UL. MONIUSZKI 10

Uroczystość otwarcia gmachu odbyła się w dn. 23 bm. przy udziale pczedstawiciefi Rżąca* 
korpusu dyplomatycznego, władz samorządowych a także przedstawicieli wjrflriręo

słu i handlu.

v*>4>yii£łu b> Uuwtoz.cchoa Dra S*. hietdeuo, Krak*}w

ED W IN  ERYK DW ING ER

liliiu
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen

51 (Ciąg dalszy.).

Dziś obiło mi się o uszy, że oficerom  w  sąsied­
nim obozie go rze j się w iedzie  niż nam Już od dwu 
miesięcy nie dostają należnej pensji Z początkiem 
trzeciego miesiąca przedłożono im pokw itow an ie 
na przypadającą im należytość i ośw iadczono 
podpiszcie, że o trzym aliście wszystko, a dostanie­
cie 75 procent! K iedy zaś w ahali się. nie dostali 
ani sze ląga rów n ież w trzecim  miesiącu Co można 
wkońcu począć, skoro ma się żyć z w łasnych pie­
niędzy, a nie ma się ich ? Dobrze zgadzam y się! 
o św iadczy li w reszcie  zmuszeni głodem  Przed 
paru dniami dostali w  istocie należne im pienią 
dze, tera z jednak już tylko 50 procent, za pokw ito 
waniem pełnej gaży..

Niski, obrotny strzelec z sąsiedniego tapczanu 
udaje się cod sień na parę godzin do m ieszkania ro ­
syjskich oficerów , do pomocy ordynansów  P ra ­
w ie  zawsze po pow rocie opow iada tow arzyszom  
l  nąjdrobniejszemi szczegółami, co w id zia ł W szys 
cy rozdziawiają gęby z  pod ziw u  że podobne ży 
cii istnieje jeszcze na św iec ie 1

— T o  oni siedzą przy stołach, nakrytych bia- 
łem i obrusam i? — pyt0 j 0kis urzędnik ban k ow y,'

— Oczywiście —  odpowiada strzelec.

— A  potem siada taki o ficer w  fotelu i pali gru ­
be cygaro,co? —, indaguje dalej nauczyciel

— O czyw iście —  ciągnie strzelec —  I do tego 
cyga ro  ze złotą opaską A  potem piją kawę...

—  Kawę'? P ra w d z iw ą  kawę? —  w oła  trzech, czy 
czterech równocześnie.

—  Pew n ie , kawę w e filiżan ce Są one w p raw d zie  
m a łe . -------

—  Aha! —  objaśnia urzędnik. —  F iliżan k i na 
czarną kawę, znam to.. Z cieniutkiej porcelany, 
prawda ?

—  Tak jest —  chełpi się strzelec. —  są tak cien­
kie, że boję się w ziąć je j do ręk i! Już z sam ego 
v\esztą zapachu dostaję zaw ro tów  głowy...

W szystko pogrąża się w  m ilczącej zadumie

Ó w  strzelec, przezw any „p luskw ą" przynosi nie­
ra z stamtąd pacżkę z jedzeniem  Czy dają imi te 
resztki ordynansi rosyjscy, czy też -kradnie je  po- 
prostu? Bądź co bądź nie zdarzyło  się nigdy, aby 
się z kimś podzie lił N ie. sana pożera wszystko, 
choćby nie w iem  ile tego było, ale pon iew aż jego  
osłabiony żołądek nie może straw ić tłustych rze ­
czy, w ięc po krótkim  czasie oddaje w szystko z po 
wrotem  Co w ieczór powtarza się ten saifi obraz 
Połyka jak w ilk  — pluje jak czapla ...

N asz Pod patrzy często z.asiuntemi mgłą oczyma 
n& wyplute resztki S łyszę jak m ruczy: -C zy  kłos 
w id zia ł kiedy podobnie łapczyw ego  żarłoka?"

—  Słuchaj — m ówię raz do Strzelca — czybyś 
mi nie m ógł kupić gdzieś kaw ałka m ydlą i szczo­
teczki do zębów?

— I ow szem   odpow iada —  ale to bardzo d ro­
g ie  rzeczy

Daję mu moc pieniędzy Mimo to nie w ystar 
c ią    ma oa ceny apteczne. —  W id z i pan, teraz

wojna — tłumaczy 1 z źsterm — Oeory
górę.

Tak, to w  istocie rozkoszny todrl G rat  
że znów  posiadam mydło. I szczoteczkę do zębów*. 
N ie  ruuszę teraz przynajmniej przez pół
szorow ać zębów

Z każdym dniem widzimy więcej owych przyja­
źni, k tóre zaczęte jeszcze w  Tookoje, zostały po­
tem przerw ane z powodu choroby i ogólnego w y ­
czerpania. Teraz w  spokoju i cieple tego d w u  
w yra sta ją  znowu iak grzyby po deszczu.

To, że n iektórzy jeńcy chodzą z sobą pod ramię, 
nie zw raca jiuż n iczyjej uwagi. Teraz zaczynają 
siadać sobie w zajem nie na kolanach... Nocą słyszę 
n ieraz z sąsiedniej pryczy słowa i dźwięki, któ­
rych nie rozumiem, ale d ziw n ie  przypominają one 
te. k tóre słyszałem  ongiś w  w agonie, tej nocy, kie­
dy uciekinierka była u nas .

Od w czora j w ypróżn ia  się d o ły  kloaczne, posy­
puje się je  wapnem, w ie trzy  się baraki, zam iata i 
uprząta podwórzu W  kuchni szoru ją nagw a łt; naj­
starsi rangą żo łn ierze /. każ-dego baraku otrzym u­
ją polecenie, by baczyć pod każdym względem  na 
czystość. Paru  rosyjskich lekarzy  obchodzi wszyst 
kie oddziały, w yszukuje źle w ygląda jących  jeń­
ców i  ku nnszemu zdumieniu odsyła ich do szp ita­
lu Dotychczas nie przyjm ow ano tam nawet c ięż­
ko chorych,

N ieśm iertelny Polem-kin w sta ł z grobu —  d rw i
Sey-d-iitz.

\V południe z jaw ia  się w  obozie grupa ro sy j­
skich generałów , m iędzy nimi młoda, jasnowłosa 
dama w  stroju siostry  C zerw  K rzyża  — T o  E l­
za BrAndstróm,, Szwedka — w o ła  ktoś głośno. —
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tefc rodakach amerykansucłr „Jeszcze mtody z 
( W  anglosaksońskiej nie pochodzili sportowcy 
ttk ślamazarni, nifemusfculami, o ziemistej có­
rce, .tak nasze drużyny miejskie. Mamy kilka do 
bryeh wioślarzy, o dobrym jeźdźcu jeszcze me 
słyszałem, me słyszałem też, by ktoś celował w 
krokiecie, a o sportach atletycznych i marzyć 
nie możemy".

W  chwili obecnej trudno powiedzieć, w jakim 
sporcie Ameryka ceł uje. Widślarze i1 marynarze 
sterowcy jachtów pywatnych cieszą sie sława 
światową. Baseball, narodowa gra amerykańska, 
stąd rozpoczęła swój zwycięski pochód na świat 
cały. Pierwsza zawodowa amerykańska organi­
zacja baseballowa powstała w  r. 1869 w  Ginci- 
rmati. Golf znanym jest w  Ameryce od czasów 
niepamiętnych, ale pod obecną forma wszedł w  
modę dopiero w  r. 1900. Tak samo wszysfikiie in­
ne sporty, jak sport wyścigowy, piłka nożna i 
inne gry atletyczne rozwinęły siilę do giganty­
cznych rozmiarów.

Jak. jest aajulubieńszy chwilowo sport, prze­
bywających na Riwierze amen. kańskich miłjo 
nerów? Znużeni kąpielami, jazzem, bridgem £ 
tańcami, przebywający w  Palm Beach zblazo­
wany goście, szukają podniety na arenie bokser­
skiej. Jak starożytni Rzymianie, tak bogacze 
■aft łaznrowem wybrzeżem Florydy utrzymują 
sztab gładjatorów pod nadzorem wytrawnego 
trenera. Współzawodniczące ze sobą „stajnie" 
itstabte), występują jako atrakaje przy poob e- 
p fcfa, herbatkach i zamiast przestarzałych „the 
SMasaaf* mamy „bosing tea", wśród czarujące- 
*4 krxobrazu południa, na tle palm, roślin pod- 
r wBotełfcowych w  oświetleniu tysiąca ttyskotli-

a w o n r r  d r a m a t  m i ł o s n y .

Mmn jut omoo JBS-ąz_o\ts post. ci» kocha Jasno, 
—oiaą them a, **t opętany, ale gdy tyffloo p-ruyśL, iż 
ii1 " i itp gv do Skiba, nUnaiwółb jej; małżeństwo u- 
wmtz m  gtoto ich nritośd i broni snę praed aiein pa-

łklpntt ppopacńs wolną utfość <k> n^Hawsiopo- 
M a n  przesady.

C zy  n oże  <fia zakochanych legalny związek sta 
— w ić ttagw Sę? Co najwyżej staje sie śłub pustą 

im— atnoAcćą:
P o  ufc— cacsatyra Sinbic lekceważy Maturo biedną 

MeHitę, daleką od macbiinacgi rodizUki. Gdy się ty lko 
ożen i, aamawtioóą go  do... rozwodui. Na czas starań o 
■oerwana maSter"saw a musza wyjechać zagra." oę Ta  
oodróti to ipownoina fala dawnych epu leć.

Z  ^rttfychatią radością myśli MełMta o dziecku mi- 
k » a  Autor bez dostatecznych m o.yw ów  psych dogi.

N e , nie m ów ili m? —  pyta Seyttfiłz
PŁwScbodia cały obóz, zw iedza  dokładnie każdy 

barak. Stoim y w  w o jskow e j postaw ii przea nasze­
mu pryczam i. Jasnowłosa siostra ma enerigiczne 
zaohowąnie, zadaje tu i ow dzie  pytania, notuje 
sobie wszystko, (rener a Iow ie  przechodzą szybko, 
oca jednak nieą spieszy się bynajm niej —  P ow o li, 
powoli, moi panowie, T y lk o  po kolei...

K iedy  przechodzi obok naszej pryczy, Seydlitz 
w ysuw a się naprzód. —  Siostro, proszę o p ozw o­
lenie zam eldowania, że w idoczna tutaj czystość l i ­
czy zaledw ie 12 godzin — ośw iadcza spokojnie. —
I  że d z iew ięć  dziesiątych chorych leży  dop iero od 
dziś rana w  lazarec ie  —  do te j bow iem  pory mimo 
licznych próśb nie przyjm ow ano tam nikego. Ju­
tro  zresztą z jaw ią  się w szyscy  chorzy z powrotem  
u .ras — dodaje

Serca w a lą  nam w  piersiach. Siostra patrzy r,a 
n iego silnemi, błękitnemi oczami. —  Dziękuję pa­
nu, —  m ów i w reszcie  podaje mu rękę. zapisuje 
coś, idzie pow o li dalej.

Ach, w szyscy  chcielibyśm y z nią mówić, choćby 
dw a słow a — czy nie przynosi z sobą w iew u  o j­
czyzny? Lecz rozum iem y że to n iem ożliw e, że 
dziesięć tysięcy ludzi nie może z nią mówić, a kto 
z nas ma być u przyw ile jow anym ? N ie, to  co Sey- 
■ciiitz pow iedział, było pow iedziane za wszystkich.

— T era z  nastąpi poprawa, zobaczycie —  są 
pierw sze słowa Scluiiarrenbtrga. — T e ra z  ta sio­
stra będzie regu larn ie ob jeżdżała obozy jeńców , 
całą Svberję weźm ie nod sw ój dozór!

— Pew nie, gdyby Potem kin nie poi hodzii z  te­
go kraju —  mruczy zadumany Pod

(C iąg  da lszy nastąpi.).

wych lamp elektrycznych.
Ucichły hałaśliwe muzyki murzyńskie; słychać 

nawoływania debaitantek sezonu: „Knock hm
°ut“, lub podniecone okrzyki starszych dam. u o 
majtających się od walczących bardziej ożywio­
nej aikoji. Między jednemi zawodami a drugie- 
mi pary kołyszą się w tańcu, a zwycięzca o- 
statnioj walki otoczony jest i podziwiany przez 
wszystkich. Taki „faworyt" od czasu do czasu 
urządza tournee po prowincji i, wraca syt sławy 
laurów i pieniędzy, które idą jednakże do kie­
szeni jego „właściciela"; Czasem na arenę wstę 
puje żądny rozgłosu syn któregoś z magnatów. 
Boks jest stanowczo w modzie, siła pięści jest 
decydującą.

W  r. 1933 Chicaoo urządza wystawę pamiąt­
kową stulecie pio-wszego s./ego jarmarku, pier­
wszej w swoim rodzaju wystawy. Z wielu wzglę 
dów wystawa ta będzie niezwykłą i może 
dyną w swoim rodzaju. Pokaże świlatu nletylko 
to wszystko, co Ameryka zdziałała i na różnych 
polach zdobyła dla siebie, ludzkości i świata, 
ale zobrazuje fenomenalny rozwój nauki i tech­
niki ubiegłego wieku. Aicbiteittur? budynków 
ma być szeregiem niespodzianek nawet dla ob- 
znajomionych z najnowszemi konstrukcjami A- 
meryki. W y  stewa Chcagowska będzie miała u- 
rządzenia zupełnie nowoczesne. Radjo i film u- 
wiecznilą wszystkie jej osobliwości tak, że gdy 
nadejdzie dwustoletnia rocznica jarmarku w  
r. 2033, organizatorzy poniechają wertowana 
kronik i dokumentów, ale pocisnąwszy tylko 
guziik posłyszą i zobaczą, jak sto lat przed w  
mil urządzano pamiątkową wystawę. Em>

czoycń każe nieszczęśliwej kobiecie plóc spędzić. — 
Anctłca toC aio-wska n igdyby -ego noc zrozumiała, 
ani nie przebaczyła. Kochankowie żegnają się z pła­
czem. M efcic narzucają starego profesora, którego 
rodzinka skusiła term, że to „18 karatowa dziewica

Społeczeństwo niemiłosiernie druzgoce Ich szczę. 
ście. Oni należą do istot, kftóre bez siebie żyć  nie mo 
gą. Dwóijedniia. D w oje łudzi —  jedna dusza. Legenda 
i poezja, oztaca tę komutuje ciał Prozaiczne sipule 
czeńsitiwio żąda „lega lnego" ślubu! Oboje giną niewin 
nie w morzu prapsądow, śwlęłoszkos-wa, faryzeuszo 
stwa, zaLłamania.

Maur o popełnia „amobójstw~, a Melitta, kobieta 
■niezależna, nawiskróś nowoczesna, wykrada się od 
staroświeckiego, starego, skąpego, gruboskórnego, 
prozaicznego profesora do nieznajomych panów, aby 
się prostytuować za pieniądze'...

Takie są dziieje i fata nowoczesnej pary kochan­
ków, która ulega w  w a lce  z ludźmi o przestarzałych 
poglądach.

SATT.RA N A  SPO! .ECZENSTW O.

Gdzie :i kiedy tyliko PiltAgrilliii ma sposobność, rzuca 
sie z sarkazmem na dzisiejsze społeozefusow-c, pławią 
ce sie w  morzu obłudy, przesądów, konwenansów, 
fa łszyw ej moralność.. Moralność na pokaz, na eks­
port. Taki ojciec Meli®;', ow dow iały  dyplomata, roz­
pustnik pierwszej sorty, ma zapewnie w  każdetn mie 
ście kochankę, która jest dla mego jedynie narzę­
dziem rozkoszy; uprawia rozpustę na zimno, —  poza 
domem. W  porządku, .porządek  musi być", —  mówe 
Szwejk. Meuitita m i  kochanką a na dobitek złego w  
tern samem mieście, w  oczach ludzi. K t.u a  lak Sola 
mit, Laodamja, Izolda, Julja. Joasia. Miłość cielesna 
i przedtuchowiona, zm ysłowa ! przebóstwiona „Roz 
Dusitn,ca“ . — rozumuje zbolały ojciec; wszak to nie 
mąż; tarza się w  błocą,.' rozwiązłości, — myśli stary 
dyplomata, znakomity prezds ta w icie' Tulskich. A 
„nieuleczalnie tępa" ciotka ze sztyletem  rzuciłaby się 
na a ą  za tc ohydne .kalanie szlacheckiego rodu. A 
jakiiś prowincjonalny konkurent do reki siostry Me- 
lifey] łowca posagowy, półgłówek, pali kazania Me- 
licie...

Cała rod zanika gnęb, tę wspaniałą kobietę , grom­
kim głosem zaklina ją i Maure, by legalny ślub w zię­
li. Zaklina i girozi.

Piltogriiijj sita,je się gorącym  adwokatem naeSzczęśli- 
wej MeliiiŁty. W* ojti wołną miłość tych dwojga ludzi 
tuż d-zisieusze małżeósiitwa.

Jakże cudowne było objawienie miłoścu Maury i 
MelStty w  przeczystym  świecie gór, ich oddanie pod 
wtpłj wen. „s iły  w yższe j; niż ich wtasu. woła ; sity 
śaepei, która prowadzi pszczołę z Jednego kwiatu na 
dru gi"?

A  jakże oburzająco nłebasobltiwjr, obrzydUiwla ot-

Rozmattości sportowe
W l OSKI F O O T F A L L  wzmacnia sie osralniu 

dzięk. nap ływ ow i yraczs z Argentyny, k tórzy ła ­
two uzyskują obyw a ic ls tw o w łosk ie P o  Orsua I  
Cesai iuim przyny t Lyucoślo

LO C H E T—-K O ż i-L U L łi.  sensacyjne spotkanie 
tennisowe obu najlepszych bezsprzeczna* ratki*- 
św ia la  ma się zauiedługo odbyć na R i rierze, pczy- 
czem dochód ma być obrócony na f  mdlisz pomocy 
d la dotkniętych pow odzią  w e F ran c ji południowej

LAC O & TE  nie w eźm ie w  roku bieżącym  ndriałB  
w  re(>rezentacyj'iiych meczach tenm sowych FrtBS 
cji. Brak tego asa utrudnia bardzo zestaw ian i* 
składiu francuskiego.

S H A R K E Y , kandydat do tronu boksersJJ-flu, 
jest z pochodzenia L itw in em  i zwie się OndttfW- 
ski. Sharkey został zaproszony do Kownu aa ■ » - .  
czystości narodowe.

OREe -JA urządzać b-dzie od 1932 r. „OłirapTBlir 
H elleńską" co 4 lata.

R1JUD, znakom ity narciarz- skoczel' norw eski, 
k tóry  p rzyczyn ił się w  Czechosłowacj- wybttofo 
do wykształcen ia narybka, przenosi się bu Mato 
do S zw a jca rji zaw odowo.

Y A N  K E M F E N  jest królem  w yścigów  s ze śó o  
dniowych, w  których ziwyicęzył 16 razy.

TILDEb kratuje nadal na R-nwierze Na tum ie* m. 
Mcnitfc Carlo zw yc ięży ł oo knuigisłeya, Mmptftga I 
Austina, w ygryw a iąc  turniej. Austin pokonał P iw * *  
który zdołał wyelemiirtować Coto: i  Boussusa.

AM ATO RSTW iO  C O CH ETA I PREN N A poda* 
ostatnio w  wetipliiiwość.

R E RO LLE  w ygra ł m istrzostwo Francji w  (.lęgu nu 
przełaj na klasycznym  terenie poła w yścigów  igo sod  
Paryżem .

W Ł O C H Y  osiągają n&ep.zerwanie szereg zw y ­
cięstw między państwo wych piłkarskich. Os»auńp 
zw yc ię ży li N iem ców w e Fi ttrrtduncie ?;0, ir-imo 5O.00T 
fanatycznej puibkcznośct.

TED PH E LPS  W Y Z W A Ł  B ERT BARRY 'EG O , za. 
wodowegn mitsitrza wŁoślairslkiego śwliaita, na scułłin- 
gu. M ecz odbędzie sae na Tam izie w  maju b. r.

SENSACJA P Ł Y W A C K A  B ER LINA  był stajjt 2 
gwaazd św iatowej sławy, W ęgra  Barany‘ego 1 Egip­
cjanina Snmaiid'.

OXFORD— CAM BRIDGE, klasyczny doroczny tra. 
dycyfńy wyściig wioślairski na Tamiizie, !'0"a grany Ze 
stanie 12 kwietnia b ieżącego roku.

A N G L J *— AUSTRJA , mecz pilłikarski od wi-ełu lat 
■ni.erozgrywa.ny, odlbęd'ai.e sie 14 maja b. r. we Wied-, 
niaą jako próba sił m iędzy klasą zaw odową angielską 
i środkowo— europejską.

S Z W A J C A R IA  organizuje w  Genewie od 28 czer­
wca do 6 kpea b. r. turniej 12-tu krajów Europy o 
piłkarski puhar narodów, z udziałem najlepszych dru 
żyn Szkocji. Anigfói. Fratiaji . BelgjfŁ, HcłandiU. Nie­
miec, Ausitrji, W ęgier, Czechosłowacji Włoan, His®- 
pamjt i SrwajcariL

B ALLANG RU D , najlopszy po Mattiesenie i Thum- 
bergu łyżw iarz świata ii, mistrz Europy, zaewamżowal 
sie ostatnio we Wiedniu swemu pogromcy i przyja ­
cie low i Sitakisruidowi .zaooywicy mistrzostwa świata, 
bijąc go pewnie ma 500. 1 500 i 5.00C metrów, Obaj 
atok N orw edzy ulegiM mespodziewanie i sensacyjnie 
młodemu W iedeńczykow i, Jiungibdurthowi na dystan. 
sie 10.000 metrów.

turałny, przy ztomny, powszedm’ jest częstokroć tale1 
akt jiw iosny" w  zalegaiitzowacem małżeństwie?

Tak,; alkt tuznaje społeczeństwo świat, a tamten 
potępia?

PitigrillR nie posiada się z oburzemia. On jeden ją 
rozumie i brait, lotóry po śmierci narzeczone; od rił- 
kumastu lat ży je samotnie w  górach wśród wiecznych 
śniegów. Obcuje bi»slko z przyroda, —  musj MeJlttę 
rozumieć.

A ie  konwenans zabił bujność życia; filisterstwo zz  
triumfowało nad niepodległością ducha; bezduszni*
moralność : zaskorupiałe przesądy społeczne zdusiły 
bogatą poezje.

Ta cnekawa. z n iezwykłą błyskotliwością napisaną 
powieść o dwojgu ti.iezaicżnych ludziach urasta do 
problemu społecznego

PRZEKŁAD,
Przekład „Luksuisc wych zw ierzątek ' maogó* poprą 

wny. wykazuje gdzieniegdzie dość poważne aterid 
jCz/,kowie stylistyczne jia.przykład „uszikai adtdr 
„podkkreślala oczy fcohiem", „małżeństwo uwucraio 
go jak obroża na stzyj;“ . „urękawuczatiany palec". 
..żąd^a kobiety, której nigdy nie czuł zupełnie swoje"
i t. d.). Jedną usterką musiałby podzielić się tłumacz 
Gp. Łaska; z autorem po 50 procent. PitignBJl mówJ o 
kimś, że jest wielkim altc>uDariuszem kopalni soli w  

oiscb. AtUii r  nie wile, t e  nasza sól należ”  do pań- 
sfwa. a tłumacz nie wie. te  się m ówi: sokte".

Przekład powieści .,18 karat6v dztow iotw a" irów . 
o ie *  p. Laski) jest o w iele srtaranniehzji.

Dr. WiOMim -MML

Pitigriłli — Strindberg na wesoło...
(Dokończenie.).
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Sksza wysiękowa
dzy pierwszym a trzecim rokiem życia, to o- 
bjawy ze strony błon śluzowych, jak często po­
wtarzające się katary nosa, gardła, krtani i o- 
skrzel.. wreszcie częste zapalenia i przerosty 
nugdalków składają się na obraz skazy wys'ę- 
kowej u dzieci starszych.
■ Skaza wysiękowa ze wszystkimi swoimi o* 
bjawumi w większej części minąć m>ż; bez śk 
iu, lecz jeśli weźmiemy pod uwagę, wycieńczę 
nie skutkiem bzsenności i braku apetytu i to. że 
dziecko „wysiękowe" skłonne jest do częstych 
przeziębień i że dyspozycja do chorób zakaż*

Odpowiedzi redakcji:
S T A Ł Y  G Z YTE LN E K  A.: 1) N aśw ietlać  tw a rz  

lampą kw arcow ą. 2) Zm yw ać pachy codziennie 
wodą z oclem i zaraz potem po osuszeniu obficie 
zasypać pudren? z tannoformem. F O R T U N A , M I- 
LO N IM : 1) W ystarczy  zw ycza jna maść borowa.
2) i  3) W ym aga  zbadania; bez tego w szelka pora­
dź. n iem ożliw a. PO SP IE C H : Środek ten jest w p ra ­
w dzie  n ieszkodliw y, a le i korzyść z n iego jest m i­
nimalna. K U R A C J U S Z K A  Z Z A K O PA N E G O : Jest 
to istotnie problem  trudny do ro z  w iązania, ale 
n.i_ lepszy sposób zna z ip e tm e  tan lekarz, k tóry  
Psn ią  leczy. W obec tego musi się Pan i zw róc ić  do 
nsego o  w skazów k i. P A N N A  X.; Trudno radzić 
cokolw iek  bez zbadania. Może jednak gorące ką­
piele stopy, albo —  jeszcze lep iej —  nagrzania dia- 
thermją przyn iosą pożądany skutek. A U R O R A : 1) j 
N acierać codziennie skórę g ło w y  spirytusem sali- : 
ty łow ym ; ponadto naśw ietlać g łow ę, przynajm niej I 
raz na tydzień, intensywnie lampą kw arcow ą. 2) | 
Ła jk a ! Spirytus sa licy low y  nigdy nie powoduje | 
podobnych następstw 3) Tak  jest 4) Jeśli w ło sy  j 
są tłuste, to raz na tydzień, dodając przytem  j 
szczyptę sody. 5) I  owsze.n 6) P a trz  punkt 1. j 
C Z Y J E ) N IK  T Y C Z Y N : Myć twarz, codziennie go- j 
rc.cą w odą i mydłem; w  ciągu dnia 2— 3 razy  zm y­
w ać rozcieńczoną wodą kolońską. W ieczorem  pa-> 
ló w k a  nad naczyniem z gorącą wodą i w yc iśn ię ­
cie w ą g ró w  Z R O Z P A C Z O N Y : Jest to w praw dzie  
m ożliwe, ale m ało prawdopodobne. Dana osoba 
r.usia łaby mieć jak ieś ow rzodzen ia  na wargach, 
co przecież rzuca się w  oczy D la uzyskania jed­
nak spokoju i  rów n ow ag i radzim y poddać się zba­
daniu przez specjalistę. S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  
B R U N E T K A . 1) N iestety, znamy ly lk o  jeden śro­
dek skuteczny, farbę 2) i  3) P roszę  się zastosow ać 
dv rad, udzielonych „C zyteln ikow i, Tyczyn " J E ­
DEN Z W IE L U : U dzieliliśm y już odpow iedzi w  
jednym z poprzednich numerów Pow tarzam y: 1) 
i 2) P a trz  „A u rora  ' punkt 1 3) i 4) W ym aga  obe j­
rzenia. 5) Nie. 6) A d resów  lekarzy  z zasady nie 
podajem y N IE S Z C Z Ę Ś L IW A  G R U P A : 1) P o w o ­
dem może być niedośw iadczenie albo osłabienie 
r.< rw ow e. 2) T rzeba  poddać się leczeniu. W skaza- 
n e lektryzacja  kręgosłupa i w strzyk iw an ie  odpo­
wiednich środków, które Panu może zaordynować | 
lekarz ty lko po zbadaniu 3) Jest to star. uleczał- j 
ny w  zupełności 16-L E T N I STUDENT: Z opisu
wnioskujemy, że istotnie rozchodzi się tu o tzw . 
przepuklinę Jeśli istotnie tak jest, w  takim razie 
ma Pan d w ie  d ro g i do w yboru : albo spraw ien ie 
sobie odpow iedn iej opaski przepuklinowej, k tóraby 
przez sta ły  ucisk nie dopuszczała do w yś lizgn ięc ia

a

nycli jest u niego większa aniżeli u dziecka nor 
malnego, to dojdziemy do przekonania, że O" 
bjawów skazy lekceważyć się nie powinno,

W  leczeniu skazy wysiękowej na pierwszym 
n ieiscu stoi dieta. Dzieci wysiękowych prze­
karmiać nie wolno, skłonność do tycia musi być 
energicznie zwalczaną. Niemciwlęta, naturalnie 
czy sztucznie karmione, otrzymują małe ilości, 
przyczem sztucznie karmionym podaje się mie 
szanki chude i wcześnie przechodzi się do po* 
karmu skoncentrowanego lub jarzyn owoców, 
starając się ile możności mleko z pokarmu wy­
rugować. Dla dzieci starszych przeważnie d;eta 
jarska, mało tłusta, bez jaj, mleka, masła i mięsa. 
Leczenie samych objawów skazy należy wyłą- 
canie do lekarza. Dr. R. Kolber.

się pętli je lita  poza obręb jam y brzusznej, a lbo - 
co jest rozsądniejsze —  poddanie się operacji, k tó­
ra Pana raz na zaw sze uwolni od tych d o le g liw o ­
ści R U D A : M asaż p iers i i odpow iednio dobrane 
ćw iczen ia z gim nastyk i szwedzkiej. B. B. BtRfU- 
N E T K A ; 1) P roszę  się zastosować do rad, udzie 
lonych „A u ro rze " pod 1. —  2) U p raw iać  możRwde 
dużo ruchu; w skazany te ż  codzienny masaż. P o ­
ra  di o d ]eta: jak najmniej tłuszczów, n iew ie le  po­
karm ów  mącznych i  słodkich; zato dużo ow oców  
surowych i  jarzyn. W R A Ż L IW A : Jest to obrzęk 
natury najczęściej nerw ow ej. W  leczeniu oajdfe- 
psze efekty uzyskuje s ir przez zażyw an ie  łnb —  
jeszcze lep iej —  w strzyk iw an ie  chlorku wapna. U- 
skutecznić to może każdy lekarz, ohznajom iony * 
techniką zas trzyków  dożylnych. W D Z IĘ C Z N A : 
W skaane prepłukiwan ia ciepłym  rotw orem  nad­
manganianu potasu. W  każdym razie  jednak uw a­
żamy, że należałoby poddać się zbadania p rzez g i­
nekologa. N E U R A S T E N IA  N A U K O W A : L e ży  te
w p raw d zie  w  granicach m ożliw ości, aie jest m ało 
prawdopodobne. T rzebaby byiio szczególn ie b ś -  
szczęś liw ego  zbiegu okoliczności, aby m ogłe 
p rzy jść  do zakażenia. F E L  R IN G , T Y C Z Y N : P^rzy- 
czyny mogą być tak róóaoraK ie (w yprysk , hemo­
roidy, kw as m oczowy, outkier i i i . ) ,  że  bez zba­
dania trudno cokolw iek  pewnego pow iedzieć. A  S. 
47.: 1) Z opisu wnioskujemy, że są to  trw . gnzj 
k iw aw n ioow e  czy li dem oroidy. 2) T rzeb a  dbać o 
regu larne i lekkie w ypróżn ien ia ; brać ciepłe »a -  
siadówki. 3) Radykaln ie w y leczyć  można przez o- 
pc rację albo przez zastrzyk i powodujące zam knię­
cie i skurczenie się ży lak ów  kiszk i stolcow ej, k tó­
re staeniiowią istotę hem oroidów . C Z Y T E L N IK  N. 
DZ 56: S y ru p  o którym  Pae wspom ina, jest sto­
sowany w  Po lsce już od kilku lat, a le jakichś nad- 
zw yczajnych skutków dodatn ików  po nim nie zasi- 
w ażono; można mu oojiajiwyżej przyznać rolę po­
mocniczą. Co do dru giego środka, to — o ile  nam 
w iadom o — dośw iadczeń na w iększą skalę w  P o l- 
s «  nim rrie robiono tak, ze trudno tu mieć jak ie  
kc lw iek  w yrob ione zdanie. N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  OJ­
C IEC : Sądzimy, że obaw y Pańskie są nieco prze 
sadzone; jest to na łóg ogrom nie w  tyto w iek i 
rozpow szechniony a jednak w  bardzo rzadkich 
ty lko  wypadkach pociągający za sobą ujemne skut­
ki. środków  dom owych przeciw dzia ła jących  nie­
ma; może persw azja  Pana jako ojca albo in ter­
wencja lekarza —  neurologa w płyn ie korzystn ie 
na chłopa S T A Ł Y  C Z N. DZ. R E W IZJO N .: 1) 
Czasam i się to udaje, ale nie zawsze. 2) Tak.

Tematem dzisiejszego artykułu jest zespół o- 
bjawów chorobowych, o których uczeni świa- I 
ta z końcem ub. stulecia, przez długie lata ży- j 
wą prowadzili dyskusję. Dopiero w roku 1905 
niemiecki pro;. Czerny ujął wspomniany konr i 
Łleks objawów chorobowych w jedną całość, na ; 
dał mu nazwę „skazy wysiękowej1* a zarazem 
tłumaczył jego przyczynę i istotę. Dzięki Czer­
nieniu wiemy, że skaza wysiękowa jest anoma­
lią wrodzoną i dziedziczną, występującą prze­
ważnie u dzieci, w których rodzinie spotykamy 
się zazwyczaj z chorobami przemiany materji 
jak Cukrzycą, dną, astmą itd.

Skaza wysiękowa cechuje się skłonnością skó 
•ry i błon śluzowych do tworzenia wysięków i 
kataralnych zapaleń. Zasługuje ona na uwzglę­
dnienie z powodu jej nadzwyczaj częstego wystę­

powania i różnorodności objawów, towarzyszą­
cych dzieciom od wczesnego niemowlęctwa aż i 
do okresu dojrzewania płciowego, przyczem do | 
rośli nie wykazują więcej zmian przebytej ska- . 
zy. |

Najwcześniejszym objawem skazy wysięko- j 
wej jest nieodpowiednie rozwijanie się oseska a j 
szczgólnie anormalne zachowanie się jego wa- J  
gi ciała. • i

Część niemowląt karmiona ilościowo jakoteż I 
jakościowo odpowiednio przez długie miesiące 
nte przybiera na wadze i wykazuje nadmierne 
wychudzenie, większa natomiast część przy nre 
znacznej nawet ilości pokarmu okazuje skłon- 
ność do otyłości. Również i właściwe objawy j 
cłKmobowe a więc zmiany skórne nie dają na 
siebie długo czekać, bo te pojawiają się już w 
pierwszych miesiącach życia. Niestety zmiany 
na skórze bywają albo przeoczone lub fałszywi^ 
brane. Mam tu na myśl , tzw. załupieżeme cie- 
miączka. Na owłosionej skórze głowy w oko­
licy ciemiączka tworzą się złogi łusek, skleja­
jących się z włosami, barwy szaro-brunatnei, po 
usunięciu których widzimy skórę silnie zaczer- 
wenioną i sączącą. To zalupieżetue zwykle u- 
ważane bywa za brud i skłania nieuświadomiona 
matkę raczej do różnych sposobów oczyszczar  
nia główki, aniżeli do zas!ągnięcia porady le­
karskiej. Bezcelowe próby oczyszczania pogar 
szają tylko stan chorobowy.

Innym równ eż b. częstym objawem jest tzw. 
ognipiór, ogólnie znany jako słodki strup. Ce­
chuje się on silnym zaczerwienieniem i sucho­
ścią skóry na policzkach, której naskórek za­
czyna się złusaezać a po złuszczeniu uwidacz­
nia się obnażona skóra, z której wysącza się 
limfa. Limfa łuski, włosy ew. i brud, zasycha­
jąc tworzą grube złóg strupów.

Wspomnę jeszcze o nnym objawie skórnym 
mianowicie o tzw. wyprzeniu, pojawiającem się 
wszędzie tam. gdzie skóra tworzy fałdy, a więc 
na szyji, pachwinach itd. W  tych miejscach skó 
ra poc; - « lnie, cieńczeje. pojawia się Wkrót­
ce zac m  Lenie i wysięk.

Ztn a *  f.i' skórze, a szczególnie ognipiór po­
łączone są z bardzo silnym świadem. Dzieci dr0 
pią się w  dzień i noc, kalecząc sobie całe ciało 
i przenosząc chorobę z miejsca na miejsce. Nie 
pomaguja żadru przywiązywania rączek dzie­
cka do łóżeczka: w drapaniu stają się mali pa- 
cjenici mistrzami. Świąd bardzo ujemnie odbija 
,się na organiźmie dziecka, bezustannie tarzają 
się po łóżku, trawiąc noce na bezsenności, stają 
się nerwowe, tracą rychło apetyt, \ wkrótce wy  
czerpują się siły dziecka.

Wszystkie objawy skórne są bardzo uporczy 
w„*. utrzymują się miesiącami'. Całkiem też słu­
sznie lud wiejski nazywa słodki strup (Ogm- 
prór) czterdziestką, co oznacza że czas jego 
(trwania ciągnie się przez 40 tygodni.

Podczas, gdy schorzenia skóry występują nuę

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek 24 marca.

Kraków (312*8). 11‘58: Sygnał czasu, hejnał. 12*05: 
Gramofon, 13*10: Komun, meteor. 14 40. Komun, go­
spód. 15: 'dczyty dla m aturzystów: „Upadek R zy ­
mu", —  „Polska Czechy i W ęg ry ". 16*15: Dla dzieci 
(„P rzys ięga  Kościuszki") 16*45: Gramofon 17*15: 
Lekcja języka fraric." —  prof. Bernard. 17*45. Kon­
cert muzyk' tan. z „Gastronomii" warsz. 18*45: Roz 
marności, k.:mun. sport. 19*10: Giełda zbożowa. 19*25: 
.Ostatnie wydawnictwa — Dr. A. Bar. 19*58: Syg.. 
nat, hejnał. 20*05: „Zdobycze w .edzy ścisłe’** — prot. 
L. W ygrzywaJski. 20*30: Koncert m iędzynarodowy 
i  Belgradu 22: Felieton PA T . 23: Muzyka tan. 24.

Hejnał.
W arszaw a (1411*7). Łódź (233*8). 20*30 i 23: Muz.
Poznań 1334 8.. 14: Giełda. 17*45 i 20*30: Muz. 
Katowice (408*7). 12*05: Gramofon. 16. Komun, go- 

spod. 16*15 Dla dzieci (..Już dz.ie w iosenka" — ze 
śpiewami). 16*45: Gramofon. 17*15: „Z  radijofonji".
17*45: Muzyka tan. (p. Kraków). 18*45: Rozmaitości. 
19*05: Recytacja „Serca za tama*' G. Morcinka. 19*20: 
Muzyka. 19*30: Gramatyka języka polskiego. 20*05: 
Muzyka. 2030: Koncert międzynarod. 22: FeJńeton, 
P A T

Lw ów  (555*1). 11*58— 24: p. Kraków.
Wiedeń (516*3). 11. 16*30. 20*30: Koncerty. 
Budapeszt (550) 12*05. 18 i 20*30: Muzyka 
Zeesen (1635). 16*30. 20. 30—0*30: Koncerty.
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Sport wleilsrskt 
i jego znaczenie zdrowotne

Jeden z najwszeciistronniej ćwiczący ch ciało sportów. —  Zautomatyzowanie ruchów przez swo 
isty rytm i takt, ja w  główna cecha wioślarstwa. —  Niezmiernie korzystny wpływ na bygjenę 

mózgu i nerwów. —  Sport wzmacniając]' csało i pokrzepiający umysł.

Sport w-icślajstki uważany jest ogólnit przez lair 
ków  głównie jako ćwiczenie ramion, a w szczególno 
śoi bicepsów. Pogląd ten jest jedton mylny, tdbo- 
Wiiem najwięcej pracy przy posuw armii kxm  dokony­
wa się w mięśniach wyprostnych kręgosłupa, prze 
de w szy sitkiem kręgów  krzyża i lędźwi. Następnie na 
drugieni miejscu zaangażowane są do pracy nogi, — 
szczególniej przy niieco azybszerm tempie; rami do? 
zaś pracuiją zmacztiiie mniej, służąc głównie jako po­
łączenie od wioseł do wyko-nywuijącego pracę tuło­
wia. Jest zatem w io śl ark a bardzo dobrem ćw icze­
niem, prost.iiącem kręgosłup, a następnie ćw iczy, jak 
bardzo mato sportów, prawie w szystkie grapy mię­
śniowe dala, a w ięc: mięśnie pieców, mięśnie przo­
du (piersi ; jamy brzusznej), oraz mięśnie kończyn.

Jest jednu k pewna inna, ba* Azo ważna w yższość 
aportu v  oś łapskiego nad itutyjni sportami. P rz y  naj- 
noamaJtezych bowiem sportach i ćwiczeniach ciała 
bodziec do ruchu wychodzi zw yk le  od centr nerw o­
w ych  mózgu, angażując często w  wysokim  stop-iMi 
mózg, i  jego system nerw ow y. W  takich wypadkach 
praca mięśniowa nie jest odpoczynkiem dla umysłu, 
leccr datezą jego praca, a iim bardziej ćwiczenie jest 
skomplikowane lub trudne, wym agające przez to sku 
®9enia uwagi, tern bardziej umysł saę męczy. Stąd też 
pochodził że naprzyktad u w iększości ciężko atletów, 
Ab  ludzi wykonywuiących antle c :ę<żka pracę fizycz- 
uą, mózg nadmiernie angażowany stoję się zużytem 
narzędz em pi-e zdoln cni już do w ykonywania jak iej­
kolw iek pracy umysłowej. I odwrotiniie: mus;my s e 
zdobyć .»a duży w y salek wołi, aby po pracy utnysło 
W i  stanąć do wykonania nieopanowanych a sJcounpti 1 
kowanych ćw iczeń na pizyrządzic gimnastycznym, 1 
lub do wyuczenia się naprsjiclad złożony d i ruchów' ; 
szerm ierczych. _ _ _  i

Przy sporcie wioślarskim uatonuas dzieje się ina 
ozej, aibc wiem wszelkie ruchy u załoga w yticnow a- ; 
nei przesiała być ruchami dowolnymi, angażującym, 
energję mózgu i  nerwów , lecz stają isię zauton aty 
sowanym i odruchami. RucLy bowiem  wioślarskie są 
to  m chy regiKarnke, m iarowo po wtaczane i  jako ta­
kie, mające tendencję zautomatyzowania w ykon yw a­
nej pracy, która przez to M ie  się odruchową. I ten 
odruchowy (reflektorycziny) charakter sportu wio. 
Starsktegu ma niesłychanie doniosłe zmaczanie zdro- 
w w ie  Mięśnie bowiem znacznie mmćej s.ę męczą, a 
ruchy w ykonywane są przez nerwy ruchowe idizen»a 
pacierzow ego , bez angażowania umysłu, w  następ 
« w i>  czego isioniejc całkow ite prawie rozprężenie i 
swoboda sił duchowych i mnj sitów.

O automatyzacji ruchów pisze Lagrange w swej 
„Fizj-ołogji ćw iczeń cielesnych" -następująco: „P rzez
automatyzację ruchów zaoszczędzam y pracy mózg o.- 
wli, taksamo jak zaoszczęu,.an:y sobie pracy przy ob 
liczeniach matematyczny oh przez wprowadzenie wzo 
rów, które nam prace skracają, usuwając potrzebę 
przeprowadzania niektórych cl cmentarnych obliczeń. 
P rzy  automatyzowaniu ruchów staja się złożone ak­
ty mięśniowe tymi wzorami, nad których zł-ol^niem 
mózg nie musi się w ięcej trudzić, lecz przekazuje je 
iafeo gotowe rdzeniow: i nerwom mororycznym. — 
Ozna-cza to dużą oszczędność sili nerwowych i spo­
kój mózgu. Praca ludzkiego organizmu dokonuje się 
przez podporządkowany mózgowii mechanizm ruchu, 
t. ;. przez lizen  pacierzowy, zaś centra nerwowe, w 
wysiłku nieangażow ane, nie męczą się Jesn zatem 
jasnem, że ćwiczenia automatyczne są niezmiernie 
korzystnie jeśli chodzii o znalezienie w pracy mJęśnło 
wei odprężenia i wypoczynku dla zmęczonego pracą 
m ózgową umysłu"

Niezależnie zatem od swej wszechstronności w ćwi 
czemu ciała ma sport wioślarski pierwszorzędne zna 
czenie ze stanowiska hygjeny umysłu Gdy bowiem 
obserwujemy p ękno otaczającego nas krajobrazu, 
lub odczuwamy radość ze świadomości swego zdro­
wia, siły, potęgo wał.,a sśę zmysłu estetycznego, —  
wśród słońca, fał i pięknej natury, gdy Oddajemy się 
rozmyślań,om, lub leż swobodnym rozmowom i dys 
putom z •pwarzysza.mi osady, — podczas tych me- 
krępowanych zatrudnień nasze’ duchowej istoty na­
sze nieśnie w ykonyw ają swą pracę z punktualnością 

Itronomedru, w  tym samym rytmie i takcie zależnie 
przyswojonego tempa. I pam.mu dość duże’ pracy 

'■śni płyu.emy swobodnie, odświeżeni na duchu i

ciele, z nczwciesr zdrowtia i zadowolenia, albowiem 
odświeżamy serce, przew ietrzam y płuca wnketn od 
pyłu powie.rzem, pobudzamy krążenie krwt, regulu­
jemy funkcje oddechu i traw ler i-a.

Lecz nie potrzeba silów, doświadczając tych rado­
ści. Zamiast słów przeżyw am y niejako... poezję w ła ­
snych ciał.

Jasną jest rzeczą, że  nie odrazu nabędziemy całko- 
wet eg o opanowania ruchów i stylu w  sztuce wiosło • 
waa»a. Dla początkujących kooreozme jest umiarko­
wane wpra wnank strę ood okiem już wyszkolonych 
w ioślarzy, wra-lędine instruktorów. P o  opanowaniu 
ruchów należy stopniowio, bez forsowania się, po­
w iększać odległości, lub w ycieczk i, doskonaląc się w 
nabywaniu sw oistego rytmu i tempa w  uderz_«nach 
i pooiiąginięctach -wioseł, aż do atkowłitego automaty

zowania. Początkujący odczuwać będą 9 0  p ierw ­
szych próbach bola mięśni rpienawyklych do lUMSfś 
dała się w e znaki mięśnie, nad któryoh M sM D ian  
przedtem wcale nie zastanawialiśmy się. Lecz jat er, 
tym początkowym  okresie odczuwa się pęwue_ pod- 
świadome zadowolenie. — Jeśii się, bez zrażania się, 
própy ponawia, to sprawa idznc ooraz lep*ej i  1 
się radości, których się nawet nie przeczuwało.

Zamaio tu nrejsca, by pisać także o w j*_u k i 
siie w  technikę sportu wl ośla rsikiego. Chodnic t y b e  
o wkazame jak duże znaczenie zdrowotne ma racjo . 
nalnie uprawiana wioślanka dna iudzl pracujących W . 
my słowo, dSa każdego wieku dojrzałego. Zaznaczył' . 
tylko należy, że nieodzownym wanmltiem uprawia, 
ni a wtoślariki! powinna być dobra inTnejętoość pty w  
nią.

Dla nas Żydów  w Krakow ie pocieszną jest irisiln 
mość, że istniejąca od lat Liiku Sekcja wtoAam ka 2. 
K. S. Makkabi, posiadająca w  swem gronie s tertę  
dobrych w ioślarzy. pracuje nad zbudowani em z and 
chodząca wiosną przystani galarowej na W A e  a * j  
lotu ul. Koletek i w  ten spo&ób pragnie udostępnić 
(także przeć nauczanie pływania) szerszym  słeroa 
korzystanie z  tęgo tak zdrow ego i pięknego vou tt.

a . Redec.

że sportu żydowskiego
ZNO W U OŻYW iIONA AKCJA ŻYD O W SKIEJ RA- 

DY W Y C H O W A N IA  FIZYCZNEG O  RZEC ZYFO SP. 
PO LSK . W  nbległym tjgodm u bawił w  W arszaw ie 
prezes ŻR W F, p Dr. Leser z  Krakowa. 1 odlbył sze­
reg posiedzeń i konfereocyj w  sprawie wycałowana 
fizycznego Żydów . Na posiedzeniu z dielagac.ą wair 
szawską ouiównono w iele aktualnych spraw. Poza 
tern odbyły się konferenicie z o'ganizacją żyduw- 
skich szikół reliiigijnych Talmud Torati Ogó tu, issr - 
dej H.utora 1 1 Belh Jaków, które zgodziły  się na -za 
prowadiztuie dla ich wychow anków  ćw iczeń ciel es 
nych, colean ztealizowania togo pianu kom,terowano z 
miarodajinenii osobami TOZ-u warszawskiego w  spra 
w ie ud-ziele.iiia s.al‘i TOZ-u na ćwiczenia giimnastyczr 
ne, oraz przy dziali nstruktorów dla tych szkol rei: 
giijnych. Sprawa po-su.wa się zatwn naprzód.

B u K S E R S K ir M IS T R Z O S T W A  O K RFO O V E W  
W A R S ZA W IE  zakończyły się olbrzymim skandalem. 
Pew ne i zasłużone zw ycięstw a bokserów MaUfabt, 
stołecznej uniees.fiwlone zostały przez wybitnie stron 
iiic zyd i sędziów, co uczciwie przyznaje i piętnuje na 
wet warszawski .Przegląd Sportow y". Naturalnie ży  
dowtscy bokserzy nie powinni się t-e-uK krzywdzącełni 
rozstrzygnięciam i odstraszać od dalszej pracy i suk 
cesów, a tylko udipuwiedinio zareagować wówczas 
kiedy nominowanie do teamów reprez.ewtacyj.nych 
W arszaw y w ybierze iedinak w  -wielkiej’ m ierze zawn 
dnilków żydcwskuich. —  Niechaj w ów czas sędiziowie 
stronniczy reprezenitują barwy bokserskie sitolicy, a 
klęski niech ich pouczą, że także wobec Żyoów  aa 
leży i mus. się być bezs/Drownym

ŻASS W A R S ZA W S K I odm ósł wielki sukces w  
pingiKNigiii, zwyciężając nieipokonaną dotychczas dru 
żynę w  W arszw ie  YM C A 6 :a l i wysuwjąc się tern 
samem na czoło najlepszych zespołów Poiski. Toteż 
walka teamu pmapoirgow^go ŻASS tr z zespołem 
Makkabi krakowskiej, lwowskiej Hasmonei i łód.zkie,i 
Ha-smone na mistrzostwach pingpongowych ŻR W F 
w Krakow ie będzie niezwykle zaciętą, a tytuł mi- 
sitrza żydowskiego do ostatniej gliwPl’ niepewnym.

MUECKENBRUNN, były  narciarski mistrz Po«siki, 
doskonały skoczek i biegacz. Żyd z Zakopanego, zdo 
był w  Charronbc, gdzie przebywa stale, pierwsze 
miejsce w  biegu zjazdowym .

HAKOAH W IEDEŃSKI zagości ze swoją obecnie 
bardzo silna drużyną piłkarską na szeregu wyste 
pach w łćiiku miastach Polski. P ierw szy  mecz odbę 
dzie s»ę r, P o k w ą  w W arszaw ie 20 kwlemua b r„ —

dalsze aż <k> 1 m .a  b. r. w  Krakowie, Lotni, Kaeaea 
i Katowicach

H AKOAH Ż NEW  JORKU wybiera się w  roku hfe. 
żącym la olbrzymie tournee po Am eryce Połudoto 
węj, Australii : Europie.

„OCAuR H A M A K K A B f ‘  — taką nazwę hgHgt* 
im ał dotychczasow y „K eren  Ham akkabi”  na ży ­
czenie E gzeku tyw y O rgan izacji Sjonistyczaej.

N A  Z L O T  M A K K A B I M A N T W E R P J I  uczielU  
rząd belg ijsk i uczestnikom 35 proc. zniżek k o le jo ­
wych ne wszystk ich  swych kolejach K oszta  pob~- 
tu w  kwaterach m asowych w łączn ie z iu.izyrne- 
niem nie przekroczą 25 belg. Iran ków  dziennie. Z 
okazji zlotu urządzany będzie w  B n ed er ij koto 
Ostendy obóz letn i Makkabi N ieste ty  niema lł*«i 
żydowskich-restau iracyj. Pełne pemsji z hoteuen. 
i.osztujc około 40belg. franków . LeHektanci aa 
koszerną djekę mogą uzyskać w  niedalentiej t r i - 
dzie (1 2  minut jazdy ) pom ieszczenie z ukrzyma- 
r.iem za 75 fr. belg.

B A R  K O C H B A  I  H A K O A H  Z  B E R L IN A  słu- 
z jo tiow a ly  się w  jedno w ie lk ie  tow arzys tw o  lic zą ­
ce ponad 2000 aktywnych członków  N a cze le  po­
łączonego klubu stanał Dr L e lew er, preżydem, 
V reltverbandu Makkabi. Tak w ięc B erlin  posiada 
obecnie najsiln iejsze żydow sk ie  towarzysłiwc jol - 
r.ustyczno sportow e na ś w ied e  P rzyk ład  ten jeat 
godny naśladowania także u nas w  Polsci M am y 
w e  wszyslk icn  p raw ie  miastach, szereg tow a­
rzystw  żydowskich o identycznych celach i p ro­
gramach, powodujących ty lko  zw iększone niepo­
trzebnie koszta adm inistracyjne i z m iaem  w e­
getujące C zyż nie lep iej połączyć swe siły  i w  
silnym zw artym  klubie pracow ać w ydatn iej i uez 
nieuzasadnionej konkurencji dża wspólnego celu?

M A K K A B I (P R A G A ) o tw orzy ła  uroczyście sw ą 
nową halę gim nastyczną U ro 3zysve przem ów ie­
nie w yg ło s ił dyr. K aresu i z Berlitu.

M A 1C A B E A  S PO R T  C LU B  (N E V 7 J O R K ) ro z­
paczą! w  prasie i  p rzez ladjc- w ie lką  kaiiioauję 
pro jiagandow ą za ideą Maktcabi w  N ew  Jorku i 
w yś le  p rew d o ’x>dobnie drużynę na zlot Makkabi 
w  Antw erp ji.

W  D O R P A C IE  (E 8 T 0 N J A ) odbyta się 23 i 24 lu­
tego br Kon ferencja estońskich tow arzys tw  M ak­
kabi nak tóre.j Makkabi w Do .-pacie objęła obo­
w iązk i centrali na Estonję

Wiadomości krafowa
G REGORCZYK, były bramkarz Garbarni, wstąpił 

do W isły krakowiskiej.. Jesłomta zaś. ocrońca zespo­
łu ludiwiJłowskiegr i Smoczek, znany napastnik wice. 
mistrza ligowego, przenieśli suę na Śląsk, do Warsza 
w y. Tylko Pazurek ustalJ swe domicillmrr krakow­
skie. żeniąc s.ię z K rakow Anką 

U S T A  NAJLEPSZYCH  S P O R T O W C Ó W  PO L­
SKICH wedle plebiscytu „Pr.z< guiądu śportow oge" —• 
ie-st nastopiuiąca: 1) Petłcew icz, z ) Czech. 3) Waia- 
siewiczówna, 4) Koetrzewskn, 5) Gzowski 6) Stefań 
skii, 7) Adałnowski. 8) Bocheński. 9) Cehrik 1fh Or ­
ny.

T ŁO G ZYN S& J P O K O N A Ł  WARAŁLmAK IEG O  w

meczu tennisowy-m o m istrzostw o Poznania na 
hali.

H ELXNER, były gracz w iedeńskiego F loridsdór- 
fer AC, obecnie trener p iłkarsk i w  Szw ajcar]!, za­
angażowany został przez P Z P N  jako w yk ładow ca 
aa kursie ir ru e ró *  p iłkarskich w  W a rszaw ie  ua 
przeciąg 4 tygodni

P E W I B W I f®  wyjechał, już 15 marca z A m ery ­
ki i wqaca do kraju.

H O R A IN  O racoy ia ) 1 P osow *ka  (Sokół) w stą­
pili do AZSu K i akow skiego, w zm a cn ia ją  jego  se­
kcję tennisową. Zaś Jarcz/hsk ze SokoL ptzano- 
si się do L e ^ jl w w r * »  < AÓeJ
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Pierwsze spotkania ligowe
Kroków. W arszaw ianka— Garbarnca 3:1 (3:1).
Lód i  23. 3. P A T  L cg j*—Turyści 2:U iu:0 ).

Zjeduiioczuiiie Pizy..aeiui bpc-im królewska Hiua—  
Cracoyja 2:2 (1:0).

W isła— K S. A1j'sLo\vi-ce 06 6:0 (3:0).

Lwów 23. 3. P A T . Pogoń -Ukraina 5:1 (4 .0); —

HASM ONEA— C ZARN I 2:1 (0:0). Lech-ja— Czarni 5:0 
(1:0).

SU KCESY FO O TB A LLU  WIEDEŃSKIEGO.

Wiedeń 23. 3. P A T . Piłka rwana: W  zawodach
między W.-ednjc-rh a Pragą zw yc ię ży ! W eden w  sto 
sanku 2:1 ( 1 : 1 ) — w zawodach między V\ ieckiletu a 
B-r.atjs-lavą również -zwyciężył Wiedeń 2:2 (1:0). —
Z Prag: nadeszła wiadomość, że walfcr. krajów Au. i 
stirj.it— Czee! oslowacja zakończyła się wynikiem nie 
rozegranym  2:2 (1:0).

i I>Iiesięcznik niemiecki .Diie Tat“ ogłosił w  
ostatnim swym zeszycie szkic, poświęcony wy­
kazowi posiadaczy największych fortun w Niem 
czoch. W  szkicu tyrn zastosowano systematy­
czny podział na: własność ziemska, przemysł, 
handel i finanse.

Największym właścicielem zemskm w Niem­
czech jest ex-kaiser Wilhelm II, który posiada 
dobra wartości ok. 200 mnij. marek zł.; za nim 
idą książęta Thurn i Taxis o fortunie mniej wię 
cej tei samej; w dalszych szeregach znajdują się 
książęta Pszczyńscy, ks. Hohenlohe, ks. Fiirsten 
berg ctc, których dobra sięgają ok, 100 milj. mk 
Ex-kronprinc pos ada dobr„ wartości tylko 28 
railj. mk. Ogółem w rubryce „własność ziem­
ska" 35 rodzin dysponuje fortunami sięgają- 
cemi łącznie sumy 1 maljarda 370 milj. marek. 
Przemysł grupuje w Niemczech znacznie mniej­
sze fortuny, natomiast liczba milionerów jest 
znacznie większa, niż w rubryce poprzedniej.

Pierwsze miejsce zajmuje Krupy (200 milj.), da“ 
lej adą: Thyssen, Haniel, Hoesch, Stinnes, Otto 
Wolf, Opel, Siemens, Bayer, Duisburg etc., któ­
rych fortuny wahają się między 20 —  50 milj. 
Handel jest mniej uprzywilejowany, niż prze­
mysł, mniejsze tu są fortuny i mniej m.ljonerów 
do na.ibogatszyi.Ii zaliczają się Friedlaender i 
Tietz (20 mil;.). Finanserja liczy sporo milione­
rów, ale sytuacja zm>en 0 s‘ę tu często na sku­
tek przesunięć giełdowych spekulacyjnych. I ’o . 
najbogatszych zaliczany jest bankier J. Mi- ‘ 
chael, którego fortuna obi czana jest na 120 milj- i 
mk. Reasumując wszystko, Die Tat" dochodzi 
do wniosku, że 110 magnatów wielkiej własnoś- : 
ci, przemysłu i handlu i finansjery jednoczy w  . 
swych rękach 3 miliardy 400 milj. mk. Pozo- j 
stałe 2.300 drobniejszych milionerów dysponuje 
łącznie fortuną w wysokości około 3 miliardów j 
marek.

Pewnego dnia —  jak opowiada jedno z pism 
francuskich —  Natan Rotszyld, jeden z pięciu 
synów Majera Anzelma Rotszylda, założyciela 
banku Rotszyldów, stojący na czele londyńskiej 
'filji banku, przesłał do Banku angielskiego, za­
miast gotówki czek, podpisany przez siebie 1 
brata swego Anzelma z Frankfurtu nad Menem. 
Bank angielski jednak odmówił przyjęcia tego 
czeku, oświadczając, że honoruje tylko własne 
'czeki, tj. banknoty, nie zaś papiery prywatne.

—  Pokażę tym panom — zawołał Natan obu­
rzony —  z jakiemi osobami prywatnemi mają 
do czynienia.

Po kilku tygodniach zjawia się Rotszyld w 
Banku ang elsikim osobiście i przedstawia do 
wymiany na złoto banknot pięciofuntowy. Ka­
sjer, zdziwiony, że znany bankier fatyguje się do 
banku dla takiej bagateli, wypłaca mu p:ęć mo­
net złotych. Zdziwienie jednak kasjera wzrasta 
stopniowo, gdy Rotszyld vryjmuje z pugilaresu 
drugi banknot, następnie trzeci, czwarty, piąty, 
dziesiąty, przyczetr. bada każdą z monet otrzy­
manych i każe ważyć. Gdy wreszcie wypróżnił 
się pugilares brnk'era i pierwszy worek był za~ 
pełn ony złotem, Rotszyld skrnąl na towarzyszą 
cego mu woźnego i kazał sobie podać drugą pa1* 
czkę banknotów pięciofuntowych. które bank je 
go skrzętnie zbierał w tym celu przez kilka ty­
godni. I tak zmieniał Rotszyld banknoty na zło­
to wytrwale przez cały dzień. Stanął bowiem

przy okitenku kasjera, gdy Bank angielski otwo­
rzył swe podwoje, opuścił zaś okienko, gdy na­
deszła godzina zamknięcia kas, zmieniwszy w 
ciągu siedmiu godzin pracy 21.000 funtów szt. 
na złoto. s

Okazało się jednak, że nietylko sani Rotszyld 
de jeszcze dziewięciu jego urzędn ków zajętycfc 
było tą samą czynnością przy innych okien­
kach ka^iwych, Bank więc musał w  ciągu je­
dnego tego dnia wypiacić 210,000 funt. sterl. w 
złocie, nśe mówiąc już o tern, że inn-j klijenci je 
go napróżno oczekiwali na swą kolej, wskutek 
czego wszelkie czynności banku uległy zawie­
szeniu.

Następnego dma powtórzyła się ta sama hi­
storia zmieniając zaś swe banknoty w dalszym 
cągu, Rotszyld rzekł ironicznie:

— Panowie odmówili honorowania' mojego 
czeku, ja wićc nie chcę trzymać w mych ka­
sach not ich banku, a mam tych not dosyć, aby 
zatrudnić Bank angielskiich wymianą przez kil­
ka tygodni!

Wobec takiej groźby rada banku zebrała 
się na naradę. Wypłacić jakie dziesięć nilłjonOw 
funt. szterl. złotem, przy jednoczesnem zahamo 
waniu czynności bankowych, nie uśmiechało ssę 
jej wcale. Następnego więc dnia dom Rotszyl­
dów otrzymał zawiadomienie, że czeki jego bę 
dą honorowane przez Bank angieslki.

KRONIKA

W scbo  
słońcu 

5. m. 32

Marzec

24
Poniedziałek 

24 Adar 56f(>

Zacbói 
słońca 

5. m. 55

U LG O W E  C LO  N A  M ACE.

W  najbliższych di/iiaca uk-iże się w  Dzienniku 
U staw  rozporządzen ie M inistra Przem yślu  i Han- 
ulu w  porozumieniu z innymi zain teresow anym i 
M inistram i w  spraw ie  częściow ego zw oln ien ia , 
macy przew ożonej do kraju na żydow sk ie św ięta i 

w*fcuk»uoctic od cł«. Zaiiżku d a  wyuo&ić będzie 40

proc c la  norm alnego od macy. Rozporządzen ie 0- 
bow ią zyw ać  będzie do dn. 20 kw ietn ia br.

n i e  b ę d z i e  w ó d k i  w  w a g o n a c h  r e s t a u ­
r a c y j n y c h .

W  Sejm ie złożony został ostatnio wniosek w  , 
sp raw ie  rew iz ji tzw  ,.lex M oczyd łow sk iej" czyli j 
ustawy alkoholow ej. M iędzy innemi autorzy w ilio- i 
sku dom agali się nadania tow arzystw u  w agon ów  j 
restauracyjnych praw a wyszynku wódki.

T ę  część wniosku w zię ły  pod obrady w ładze ko­
le jow e  i uznały że w prow adzen ie  napojów  a lko­
ho low ych  do w agon ów  restauracyjnych jest nie­
m ożliw e z kilku w zg lędów

P o  p ierw sze sprzec iw ia  się to „przep isom  ko­
le jow ym . które m ówią W yraźnie, iż kolejam i po­
d różow ać mogą tylko osoby trzeźw e", co trudno 
ustalić przy wyszynku w ódki w  w agon ie restau­
racyjnym  Po drugie zaś sprzec iw ia  się to w zg lę ­
dom bezpieczeństwa, stw ierdzono bowiem , iż w ię ­
kszość w ypadków  kole jow ych  spowodowana jest 
przeć osoby podróżujące w stanie nietrzeźwym .

Z J A Z D  P O G O TO W I R A T U N K O W Y C H .
W arszaw a. 23. 3. P A T . Odbył się hu uLzASiai} zF.Hz i 

P o g o to w i Ratunkowych z catej P o lsk i W ygłosao- 
no szereg  re fe ra tów , dotyczących 'o rgan izac ji i ro ­
zw o ju  pogotow ia  ratunkowego w  Polsce. O g. 
1-ej po południu w  ogrodzie  Saskim odbyt się in­
teresujący pokaz ra tow n iczy  oa 'mdy.nku Teatru 
Letn iego  O ., ej po południu odbyło sic .eiw a- 
nie orgui.izacy j-ue Po lsk iego  Kom itetu uo spraw  
ratow n ictw a i p ierw sze j pom ocy lekarsk ie j w  w y ­
padkach nagłych. Celem  kom itetu jest ro zw ó j idei 
sam arytańskiej w  Polsce oraz skoordynow anie 
akcji ratow n ictw a na wszystkich terenach Rzpłi-

l« j .
PRZYG O D A P. O RD O N Ó W N Y W E LW O W IE .

Ze Lw ow a cLtws-zą: W  aziaoie gościnnych w ystę­
pów p. Hankiii Ordonówny we- Lw ow ie  zdarzyła się 
ariy ice iir:stępii(4 fa  przygoda. W  wykonaniu atoehś 
dawnych r ozir a e buntów do hotelu GcorgCa przybył 
e#zekator, celem w yegzekw ow an ia  od p. Ordonkl na 
ieżncści w  wysoikości 800 zł. Egzekutor dokonał za- 
ięci-a toalety artystki. P . O-ndonówma załatwiła spra­
w ę w  szyUkietn tempie 1 oozyv/:ście odzyskała swoje 
kos.junny. Wiau-c-mość o tej przygodzie w yw oła ła  w e 
Lwoyrfe wielką wesołość.

—  Z E  Z J E D N O C Z E N IA  K O B IE T  Ż YD . (Rynek 
gl. 2i>;. Dziś w  poniedziałek o godz. 7'4ó w iecz. po­
siedzenie W ydziału .

—  ID A  K A M IŃ S K A  zdecydow ała się w ystąp ić 
dziś jeszcze po raz ostatni r.a scenie krak teatru 
żydow sk iego  w sw ej św ietnej k reacji w  „Pan n y  
M a iiczew sk ie j" G. Zapolskiej. C zysty  dochód jest 
przeznaczony na rzecz „E zry  chaliucowej". Tak  cel 
na k tóry jest przeznaczony dochód, jak i  w ystęp  
znakom itej artystki, zgromadza d zis ia j niewąlipia- 
w ie  w  teatrze żydow skim  elitę społeczeństwa ży ­
dow skiego.

—  D W A  K O N C E R T Y  A K A D E M IC K IE J  F *L -  
HAR.M ONJI Z P R A G I, pod batutą św ietnego d yry ­
genta d yr  O tokara K ozela . odbędą się w  K ra k o ­
w ie  w  sobotę, 29 i  w  niedzielę 30 ban. w  S tarjm  
Teatrze.

—  K A Z IM IE R Z  K R U K O W S K I w ra : ae znanym
zespołem artystów  w arszaw sk ich , k tórzy  na 
dwóch ostatnich doszczętnie w y  sprzedanych w ie ­
czorach zostali nadzw ycza j m ile przyjęc i przez 
publiczność krakowską za swórj humor i  w erw ę , 
w ystąp ią  z pożegnalnym  w ieczorem  w e  środę. 26. 
lun. w  Starym  Teatrze. Bidety są już do nabycia 
w  kasie Starego Teatru.

—  A D A  S A R I, nasza słynna śp iew aczka k o lo ­
raturow a. primadonna oper zagram icaiych, która 
obecnie w  Turcji, w e  W łoszech  i  Skandynawią b y ­
ła przedmiotem n iebyw ałych a' tak rzadkich dziś 1 
na' koncertach ow acy j , w ystąp i z  jedynyn kon­
certem w e czwartek, 37 hm. w  Słaryn. Teatrze. 
B ilety  w  cenie od zł. 1— 8 są już do nabycia w  ka­
sie S tarego Teatru.

— O F IA R A  B E S T IA L S K IE G O  PO ® fC LA . W  so­
fa etę w ieczó r opa trzy ło  pogotow ie  ratunkowe Ma- 
rjana S tryszow sk iego (lat 17) bufetowca w  resta­
uracji na stacji w  P łaszow ie , k tóry  na łąkach w  
P ła s zo w ie  pobity został przez 2-ch nieznanych mu 
osobn ików  laską po g ło w ie  i  plecach, przyozem  o- 
w i osobnicy skradli mu czapkę i latarkę. Strysze- 
w sk i przy zgłoszeniu się w  kom isariacie po Koji 
dcznał ataku n erw ow ego  Dochodzenia w  toku.

— S P R Z E N IE W IE R Z Y Ł  D A M S K I P Ł A S Z C Z . 
Duda Tadusz (la t 29) robotnik zam p rzy  ul. Julju- 
sza Lea 1 S7. przytrzym any został za sprzen iew ie­
rzenie dam skiego płaszcza, w artośc i 110 zł. na 
szkodę M aurycyego R eisnana , p rzy  pl. Dom ini­
kańskim 2.

— N O W Y  W S P A N IA Ł Y  GM ACH W  STO LIC Y .
W ioska Spółka Aikcytna ..Riiutiione Adria-tic-a dn SŁ 
cw tn “ . żalc-żona w  1830 r. w  Tryjeście, rozpoczęła
s-wą działalność w  Polsce na terenie byłego zaboru 
austriackiego już w  roku 1841 W  1926 roku Tow a- 
rzystfwo. po uzysikantu konicesM na działalność na ca­
ła Rzeczpospolitą Polską, przystąpiło do rozbudowy 
'••••yęi organir- aci w  całym kra 'u oi>pmr<- p->f!a.cP To­
w arzystw o w  Polsce dwie dyrekcje, jedną we L w o ­
wie. drugą w  W arszaw ie, a po zatem szereg oddzia­
łów  i reprezentacji w e wszystkich większych mia­
stach Rzeczypospolitej.

Pragną? z jednej strony przyczynić sic do rozbu­
dowy krąp: z drugiej strony wznieść w stolicy odpo­
wiedni gmach r sprez WKncyJny Tow arzystw o nabyło 
przy u!. Mcnus/k; Nr. 10 w  W arszaw ie piać o prze­
strzeni około 1.500 mer-rćw. na którym wybudowany 
został kos/;c-m przeszło pół mi4if>n3 ;lo !» 'ó *v  gmach 
w stylu w łoskiego reuesBUisti.

Dniach przezuc-czmiy ic<t :vv?.T.yn.i-e -n b-u-io.
P  et-ra U. ' III, /ąictc są przez biura Tow T/vxł- »•-• 

..I?'P!nronc*‘ : czcścrc.\-o r-rzez Tow ar : 
czeń P ia s t" , wchodzące do koncc-rtui Towurzy»iw-a 
„Riunionc".
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Metryka urodzenia
Pani Agata imała 40 lat. O tein wiedziała tyl­

ko jednak jej metryka urodzenia. Paszport wsfea 
zywal .30 — takie małe fałszerstwa u pięknych 
kobiet dopuszczalne. Jej mąż uważał, że ma 
ona .32, ponieważ wierzył wszystkiemu, co mó- 
w ta. W  dzień wyglądała zaledwie na 28, po o- 
biedzie na 27, a wieczorem nikt nie dałby Jej 
w ęcej niż 26 lat.

Pani Agata była wzuffem modnej sylwetki. 
Prowadziła ściśle dietetyczne zycre według za­
sady: „nie jedz wiele i zachowaj linje".

Każdego lata była pacjentką lekarza w Karls 
badzie, przeprowadzającego skutecznie kurację 
odtłuszczającą. Z fanatyczną pilnością odwie­
dzała dwa razy w  tygodniu rosyjskie łaźnie pa­
rowe. Podczas śn udana, obiadu i kolacji na 
jej stole stała mała, srebrna waga, na której od 
mierzanj był każdy kąsek przed włożeniem go 
do karm.nowanych usteczek. Znała się na wita 
minach lep>ej od niejednego doktora. Codzien­
nie przychodził do nie} masażysta, by wycią­
gnąć z niej jeden zbyteczny gram, który przy­
brała na wadze puorzedniego dnia.

Ponieważ pozatem c^dzietiiA rano ćwiczyła 
w biegach, przed obiadem robiła gimnastykę, a 
na kolację nigdy me jadała więcej, aniżeli pół 
jajka, miała sjłwetkę, j&kiieS pozazdrościć jei 
mogły wszystkie kobiety świata. Mąż obserwu­
jąc codz&fcaftL jej głodow«  kurację, próbował 
jej to wyperswadować. Ale musimy popełnić pe 
wną niedyskrecję. Pani Agata miała kochanka, 
w  ktoi ym durzyła się poważnie. I gdy kocha­
nek inówii jej: -Jaką ty masz piękną linję p 
ców Agato", wystarczyło jaj to w  zupełności, 
by heroicznym wysmctem kontynuować w dal­
szym ciągu swą metodę.

Należy wyjaćmć. 4e pani Agata szalenie lu­
biła to . wszystko, czego musiała sobie odma­
wiać. Cierp aia niewymownie widząc jak jej 
mąż zajada spokojnie słodycze. Ale jej pośw.ę- 
oeaie było sn/wice wynagradzane. Gdy zjawia­
ła się w salom, wyglądiła przy innych damaen, 
jak pietwszorzędny manekin, żywcem wyc ety 
z żurnaia mód. Wszystkie zakłady krawieckie 
ubiegały się o to, by została ich klijentką. A iro 
cbauek jej spoglądał na nią wzrokiem polnym 
podziwu, za który oddałaby wszystko i dla któ­
rego zdciua była do jeszcze większych poświę- 
eeć.

Ałe im nrrowiej przestrzegała wszystkich za 
sad d!ety, tem bardziej pragnęła najeść się do 
syta. Jej nerwy tęsknił} do śmietany, masła i 
czekolady, a ona ograniczała się do wody, cy­
tryny i jednej ósmej cząstki banana.

Ktoby sie jednak spodziewał takiego rozra  
zania?

Pewnego dnia pani Agata siedziała wraz z 
mężem w  pierwszorzędnej restauracji na Dru­
giej Alei. Poprzedn iego dn a miała wyjechać na 
sporty zimowe, ale w ostatniej chwili zaszła pe 
wna zmiana w jej postanowieniu i oto w towa­
rzystwie męża i znajomych udała się do resta- 
uraop. Wzrok jej tęskniej zwracał się ku pół­
miskom stojącym na stole, ku smacznym mię- 
siwtom, szparagom w kremie, sałacie na oliwie, 
karroi elkom na maśle, kompotom i innym po­
trawom, pochłanianym przez towarzyszące jej 
osoby. A równocześnie spoglądała z coraz bar­
dziej wzrastajecem uczuciem niechęci na stoją­
cą przed mą hmoujadę bez cukru. Lecz przy­
pominała sub.e swego ukochanego i natyetr 
miast odwracała głowę od wszystkich smako- 
frfców, popijając smętnie limonjadę.

Nagle otworzvły się drzwi wejściowe. Do re­
stauracji wkroczył młody, bardzo elegancki 
człowiek. Doskonale zbuduwany, nieposzlako­
wanie ubrany, zwracał na siebie powszechną u- 
wagę. A przy jego boku kroczyła młodziutka, 
dwudziestoletnia, niezwykle smukła, naturalną 
smukłościa młodości.

Spojrzał w kierunku stolika, przy którym sie 
działa pani Agata i zmieszał się. Lecz wnet, z 
wytwoinością światowca opanował ssę i Do­
szedł dalej, zajmując miejsce na samym koncu

sali i biadając tyłem, by uniknąć wzroku pani 
Agaty, flył to bowiem nikt inny. tylko... jej ko­
chanek.

Stosunek ich był zachowany w ścisłej tajem­
nicy. N.kt tedy nie zauważy* lekkiego zmiesza­
nia młodego człowieka. Nikt nie zauważył, jak 
pan, Agata zbladła, gdyż była bardzo silnie u- 
szminkowamŁ

—  Oto sekretarz generalny banku Sendhedm, 
rzekł jeden z obecnych pizy stoliku —  wraz 
ze swą kochanką, młodą artystką Lirą Mirą. 
Żyją z sobą już od roku. Szczęśliwiec. Ale ona 
go musi drogo kosztować.

Pani Agata czuła, że traci przytomność. Opa 
nowala się jedynie wysiłkiem woli. Była do­
brze ułożona, uśmiechnęła się nawet, choć c.em 
ne płatki wirowały jej przed oczyma

— Co pan mówi —  rzekła ten pan i Lira 
Mira?

—  Tak, przecież to jest tajemnicą poliszy­
nela.

Spojrzała na LiTę Mirę. Ujrzała jak młoda 
artystka jadła swobodnie wszystko. Tak, gdy

sie ma dwadzieścia lat... Wzięła puderniczkę. W i 
inałcm lustereczku ujrzała swa piękną, lecz n if: 
pierwsze; młodości twarz. Nagie przypomniała', 
sobie sw„ metrykę urodzenia. Później wspom­
n i a n i  o ostatnich latach swego życia, o latacz 
męki poświęcenia dla utrzymania linij. Przy­
pominała sobie wszystko, co uczyniła dl? nie 
go... Rzuciła spojrzenie w iego stronę. Ujrzała' 
'mpertyiiencki wzrok. 1 nagle, jakgdyby powzi*' 
la ważne postanowienie, zawołała:

—  Kelner, kartę !
— Proszę uprzejmie! Może kawałek chleba 

Grahama...
—  Nie. Coś bardziej realnego. Wątróbkę gę­

sią z truflami, później filet de bceuf i  ortom  
frites. pudding z ryżu, oblany czekoladą < śmie­
taną i szklankę szampana, szklankę szampana^

Mąż spojrzał na mą przestraszony.
—  Agato!... Co się stało?..
—  Nic kochanie. Byłam wczora' u ld o n ą j  

który powiedział mi, że czasem rmasr do t a m *  
trzebs zaglądnąć również...

Nie dokończyła zdania. Z riedeiptównfcoh* 
powstrzymywaną przez dziesięć lat rzodft. j *  
na podane do stołu edzenie. I nie dofeoóczyłW 
nigdy tego zdania, które miaro brzmieć: 
nież do metryki urodzenia...".

t o i n  D ir iK lor
Zdarza się i to! —  V. Per»a, cesaiz Franciszek 1

z obawy przed gnł

Dzieje notują też i taki osobliwy wypadek: 
pewien prezydent pofeji popełnił samobójstwo, 
poniewdż nie mógł znieść odpowiedzialności z 
powodu „nieszczęścia", jakiego sta* się powo­
dem.

Rzecz miała miejsce 3 sierpnia 1829 o trze- 
oiej nad ranem. Denat nazywał się: Alois Edler 
von Persa, był radcą dworu i naczelnym dyre­
ktorem policji we Wedniu. I oto w  179 nume­
rze urzędowej „Wiener Zeitung" z 7 sierpnia 
1829 czytamy:

„Radca dworu Alois Edler von Persa zmarł 
na skutek doznanych z p-owo'’1- wypadku ran w 
59-tym roku życia: poddany został ogfcdzinom 
sądowym*'.

Uczciwsza była ..Ausburger Allgemeine Zei1" 
tung", która wspomina o samobójstwie. O mo­
tywach samobójstwa milczano jednak. Dopiero 
w r. 1892 opowiedział ówczesny komisarz po­
licji wiedeńskiej Dr. I eopold Florin Meissner 
w pamiętnikach swoch historję samobójstwa dy 
rektora policji Alois Persa.

W  dniu 2 sierpnia 1829 dawano w starym Te­
atrze Nadwornym we Wiedniu komedię nieja­
kiego Franciszka Fussa pt. „Krawiec i jego syn". 
Komedję te „zaszczycił** obecnością cesarz Fran 
ciszek. Nad lożą .esarską znajdowała się loża 
dyrektora policji Aloisa Pe.sa który w takich 
razach musiał oczywiście też być w teatrze. 
Pan Persa, człowiek elegancki i śwatowy. zja­
wił się oczywiście w towarzystwie kilku pięk­
nych pań. W  antrakcie raczyło dostojne towa­
rzystwo naczelnego dyrektora policji wiedeń­
skiej —  pomadkam W  ożywionej rozmowie o- 
puścił przez nieuwagę v. Persa jedną z pona- 
dek. którą trzymał w ręc.. Pomadkn spadłą —
0 Boże! —  na parapet loży cesarskimi i ^ugo­
dziła" —  o mocny Boże! — cesarza w lewa 
rękę.

Cesarz drgnął. Myślał zapewne, że to niecze- 
koladowa bomba, ale bomba prawdziwa. Ce­
sarz uda? się natychnrast na Zamek, wezwał 
szefa polici Sednitzky‘ego polecił mu wyśle­
dzić sprawcę „zamachu" iakma jszybcied.

Ale i sprawca drżał ze strachu. I on natych­
miast opuścił teatr j pospieszył do swego biura.
1 am uporządkował papiery bo inaczej urzędn ł 
liabsburgski nie śmiałby się rozstać z żydem 
Wreszcie około trzeciej nad ranem wyskoczy! 
z okna mieszkania służbowego na bruk. Znale­
ziono go z połamanym kręgosłupem V. Persa 
nńe mógł przeżyć tego, że z jego powodu po- 
madka spadła na rękę cesarzow*.

—  pomadki... —  Samobójstwo dyrektora połlcjl 
ewem cesarza.

| Tej tragicznej groteski samobójczej nie orze 
u leżano już w księdze pamiątkowej, jaką obec­

nemu kanenerzow, Schoberowi wręczono w r. 
1928 z okazji dziesięciolecia sprawowani? prze­
zeń urzędu. Księga ta nos: tytuł: „Dienstlauf- 
bahn der Leitei und StHIvertreter der Wienęr 
Polizeibehórde seit der Umwandiung des The- 
resanischen Polizeiamtes in d/ie Polizeiober 
■Trektion 1782".

Kanclerz Austrji i prezydent policji, Schober 
czytał pewnie tę historię, czytał wraz z wielu 
mnemi dygnitarzami austriackimi!-. Czytał i pe 
wnie uśmiechał się zadowolony, że on nie ma 
tak rozstrojonego systemu nerwowego, ani tak 
melanćnoliinego temperamentu, co wychodzi mu 
tylko na pożytek...

Dla nas zaś to jeszcze jeden dokument, do 
czego prowadzi i prowadzić może biurokraty­
czne „uczucie" hodowane i pielęgnowane tak 
'•plennie i w dawnei monarchii austriackiej.

32 miiouy za :e<śną perłę
Jak bajeczną cenę osiągają niektóre klejnoty 

i jak w iolka jest namiętność ludzka do błysko­
tek tego dowodem jest faKt sprzedaży jednei 
perły za olbrzymią sumę 750.000 funtów szier  
1 ngów. co wynosi około trzydziestu dwóch mi- 
'jonów zł. Za taką sumę sprzedał owa perlę pe­
wien jub iler londyński na międzynarodowej li­
cytacji klejnotów i kosztowności. Perła owr. po~ 
chodzi z zatoki perskiej i nie jest ynększa ud 
orzecha laskowego, posiada jednak niezwykły 
jednostajnie różowawy odcień j jest bez naj 
m n ie jsze j skazy.
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HELENA"

KRAKÓW 
MIODOWA L. 28
zawiadamia PT. Klijen 
telę, ifi nadeszły jut. 
modele wiosenne 
rrzyjiuuje się wszelaie 
przeróbki w zakres mo 
dniarsiwa wchodzące 
Cenj konkurencyjne.

CHCLSZ OTRZYMAĆ 
PO SAD Ę? Mi.sisz uk'ń. 
cK;ć Uui;sy L.chowe, ke 
respandtiicyinc, profeso 
ra S ek-u-ł o w ic za. W a : < z a 
w-a Zm aw ia 4 ? d. Kursy 
wyuczają hstown.e- bu- 
cbalterji, rachunknwośc; 
fcupieckiiej koresponden­
cji handlowej., stenogra­
fii, nauk: handlu prawa 
kałigrafp. pisania pa ma 
szynach, tow-aroznaw 
-twa, angielskiego, fran­

cuskiego. niem ieckiego 
pisowni, oraz gram atyki 
polski ej. Po siboAcrenn 
świadectwo. —  Źada jce1 
prospektów! SJ7a'
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